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Niemiecki pabt gw^ancyjny.
Sensacyjne aresztowania znanych osób we Lwowie. — Stabilizacja na
uczycieli. — „Sowiet" wyładował broń dla komunistów gdańskich. —

Rozstrzelanie bandyty z pod Sokala.

lnu program Mm.
L w ó w , 22. stycznia.

(Sk.) Na poniedziałków em p o 
siedzeniu sejm owej komisji budże
tow ej w ygłosił Prem er Grabski 
przemówienie, które zasługuje na 
jaknajbaczniejszą uwagę. Nie wda
jąc się w  szcz e g ó łó w / rozb ió ; te
go  przetr:ó.vie na, pragniemy dziś 
podkreślić, jako rzec^ najważniej
szą —  zapowiedziany zmLwię, .pro
gi arnu skarbow ego.

Program, zakreślony w zeszło- 
■rocznem txp osć, był —  jak s ę 
obecnie z ust p. Pretnjera dow ia
dujemy — świadom ie jednostronny 
Ale jednostronność ta jest już zby
teczna 2e względu na uzdiowienie 
waluty. Ponieważ kryzys gos  o - 
aarczy trwa i dolega, przeto ob e
cnie cele polityki gospodarczej na
leży określić w  s p ^ ó b  odmienny. 
P. Premier widzi je w „skupieniu 
aparatu rządzącego i zorganizowa
nych sił sp o ł.czn y ch , aby prze
żyw any kryzys gospodarczy  usunąć 
drogą z jednej strony wzmożonej 
w ydajności pracy, bardziej uirue.ę- 
tnego i mniej kosztow nego kiero
wnictwa i oszczędności w kcs taeh 
produkcji oraz drogą gromadzenia 
kapitałów, drogą oszczędności —  
a z drugiej strony drogą dostosc- 
wania polityki kredytow ej, podat
kow ej, cen e j i polityk taryf kole
jow ych  i um ów handlow ych rządu 
d o  tego, by podnieść produkcję 
krajową we wszeikim zakresie bez 
naruszenia interesów konsumentów 
ponad istotrą konieczność i ponad 
skalę drożyzny innych sąsiednich 
krajów".

Stylizacja tej deklaracji progra
m owej nie jest bardzo szczęśliwa. 
W olelibyśm y jaśniejszy sp osób  mó
wienia i bardziej konkretne ujęcie 
zamierzeń Rządu. A le w  każdym 
razie stwierdzić musimy z prawdzi
w ą radością, że przedstawiciel R ą- 
du —- może poraź pierw szy w na
szym Sejm«e —  w program  rzą
dow y tchnął myśl gospodarczą.

W  innych krajach i w  innych 
parlamentach uważa się za rzecz 
natur. Iną, jam ą jak słońce, że je 
dnym z naczeinycii obow iązków  
rządu jest troska o dobrobyi s p i -  
łeczeństwa. Ale u nas było inaczej.

D otychczasow y s osunek poli
tyki skarbowej państwa do potrzeb 
gospodarczych społeczeństwa p ozo 
stawiał u nas bardzo dużo do  ży
czenia. Jakkolwiek nie w ypow iada
no ego  głośno, to jednak w  bar
dzo wielu zarządzeniach skarbo
wych w yczuć można by ło  po stro- 
iie przedstawicieli w ładzy skarbo

wej, jeżeli nie b rak życzliw ości, i o 
conajmniej wielką ohojętność dla j 
mi uresów gosoodarczycli społeczeń- » 
: t • a. 1 ostulaly, w ychodzące z ioua 
organizacji gospodarczych, s j oty- 
I.ały się zb^t ćzesto zn ieu fhem  
wzruszeniem ramion. Nie chciano 
zrozumieć, że pom iędzy skarbem

państwa & społeczeństwem  niema 
istotnych antagonizmów, że warun
kiem zdrow ego skat bu jest zdro
wie gospodarcze społeczeństwa, że 
im większy jest doch ód  społeczny, 
tern >atwieiszen? jest uzyskanie 
środków  na pokrycie potrzeb pań- 
stw ow ych.

Nł takie ustosunkowanie się 
RLidu do społeczeństwa wpłynęły 
rozmaite przyczyny. Najważniejszą 
i naizgubniejszą była niewątpliwie 
tradycja politycznej niewoli. Stosu
nek skat bu pań,twa zaborczego 
d o  społeczeństwa musiał być z na
tury rzeczy w o g i: w-zalrze lwi i 
część c ię :arów  skarbow ych szła na

Zółto-czeraone niebezpieczeństwo
ROSYJSKO - JAPOŃSKO .  CHIŃS KI SOJUSZ PRZECIW  EUROPIE

i AMERYCE.
Lmtdyn. 22. stycznia, (Teł. G. P.). | kim Wstełtodzic przygotowuje się

t rosyjsko - japońsko - chiński sojusz,W  tutejszych kołach dyplom atycz
nych  za v  arcie um owy rosyjsko- 
japońskiej stanowi senzację dnia. 
Ogólnie przyznają jej wielkie zna
czenie, obawiając się, że na daie-

skierowany przeciw Europie i Ame
ryce. Twierdzą tu, że Rosja stanie 
się trzeciem wielkiem mocarstwem 
azjatyckiem .,

Ujemne skutki układa dla flmerjki.
W aszyngton, 22. stycznia. (Tel. 

G. P.). *W kołach min. w ojny i ma
rynarki, któro zc względu na spra
wy dalekiego W schodu przemawia
ły  za polityka pojednania z Rossą, 
uchodzi umowa rosyjsko-japońska

za wzmocnienie stanowiska Rosji w 
ooozie przeciwnym. Japonja, która 
zależną była dotychczas od nafty 
amerykańskiej, osiągnęła niezależ
ność przy pom ocj koncesji na Sa- 
chalinie.

Wymiana komslementów-
. Wiedeń, 22. stycznia. (Tel. G. , sko-iaponskiei. :Joffe zaznaczył w

I ’ .). Joffe otrzymał od japońskiego ou"X)wiedzi, że traktat stanic się
pientjera Kato telegram grahdacJ j- • dobrodziejstwem ludów republik
ny z  okazji zawarcia um owy rosyj- I auwjeckich, oraz Japonii.

Poset w Wiedniu Kowalski
wręczył lis y uwierzytelniające.

Wiedeń. 22. stycznia. ( Tel. G. P.). t strjackiej Mainischowi pismo uwie- 
Poseł nadzw i minister p e łn ili. | rz\ telniające. przyczcm  w ygłosił 
Ifeeczypospol. pollkiej prof. Józef < przemówienie, iw które p. prezy- 
Wiernsz-N|»wajskł w ręczył dziś I dent Hainfsch odpowiedział w  to- 
pruzydentinw zw iązku republ. au- nie barazu serdecznym,

cele, interesom społeczeństwa pff-
częśei obojętne a poczęści wprost 
nienawistne. Ta tradycja trwa w u- 
myślach jeszcze do dnia dzisiej
szego w sposób  zapewne podśw ia
domy, skutki jej jbdnak są w ido
czne zarówno po Gronie znacznego 
odłamu społeczeństwa, jak i po 
stronie władz.

Drugą niemniej ważną przyczy
ną był eta .y ,m , który przez czas 
długi wyobrażał sebie, że najwa
żniejszym zadaniem państwa jest 
krępowanie na każdym kroku sił 
gtspodsrczych  społeczeństwa.

A trzecią wteszcie bvła jakaś 
dzi ,■ na zaw iść w obec każdego suk-ł 
cesu na polu przemysłu lub han
dlu. Zamiast c eszyć się z pom yśl
nych ko ijunklur n. p. dla przemy
słu na tow ego lub w łókienniczego 
albo handlu drzewem, obliczaliśmy 
zawistnie uzyskiwane z tego zTódła 
dochody i upatrywaliśmy w rnch 
przedewszysłkiem fundusze, służyć 
mają e na pokrycie potrzeb p. ń- 
srwa. Z im  ast stworzyć atmosferę, 

. sprz/ja jącą inicjatywie i energji 
j jednostek, uczyniliśmy wszystko, 
i aby rozpęd i rozmach pierwszycbi 
. iat odrodzenia politycznego osłabić 

i pizygasić.
Jeżeli słow om , w ygłoszonym  

przez p. Prezesa Rady Ministrów, 
od p ow ied z? , czyny, to nowy pro
gram rządow y sianie się punKtem 
zwrotnym w  r.aszej całej poi lyce 
gospodarczej.

Po ska muji się stać sprawnie 
funkcjonującym warsztatem pracy. 
Ma po temu wszelkie przyrodzone 
warunki. Ale Draca wymaga jeż li 
nie pom ocy , to przynajmniej spo
koju, nie znosi przeszkód, przycho
dzących z zewnątrz, zamiera w a- 
tmosferze szykany i złośliwości.

Program p. Preipjeia powita 
cała gospodarczo pracująca Polska 
z rzeteinetn zadowoleniem. W ytę
żenie sił w  tym celu, bv podnieść 
produkcję — przystosov'anie poli
tyki kredytowej, podatkowej, ce l
nej, kolejowo-taryfowej do poirzeb 
życia gospodarczego —  w szak to 
jć it niema! wszystko to, czego się 
Polska gospodarcza cd  Polski rzą
dzącej od  tak dawna —  jak dotąd, 
niestety bez skutku — domaga.
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Prace Komisji 
sejmowych.

Przyspieszenie prac budżetowych.
Warszawa, 22. stycznia. ( lek G- 

P-). Sejmowa komisja budżetowa 
przyjęła projekt ustawy o konsoli
dacji długów polskich w  Ameryce. 
Jutro na plenum Seymu proćekt ten 
referować będzie p. Zdziechowski.

o  zatkońazeniu posiedzenia odby
ły  się narady przedstawicieli klu
bów , będących dzionkami komisji 
celem zastanowienia się nad sposo
bem możliwie szybkiego uchwale
nia budżtu. Upoważniono p. Zdaie- 
Kihowskiego. Gruszkę, oraz Dia- 
manda do porozumienia się z p. 
■Grab skini w  tej sprawie.

Zakwaterowany nie ma prawa 
do kuchni.

Podkomisja senacka dla ustawy kwa
terunkowej wykreśliła karę pozbawie
nia wolności: W ojskowy za zakłócenie 
spokoju w mieszkaniu zakwaterowałem, 
odpowiada karnie po myśli ustaw woj
skowych. Odwołanie się od orzeczenia 
władz admjn. do sądu wstrzymuje w y
konanie orzeczenia1. Skreślono postano
wienie o korzystaniu z kuchni kwate- 
rodaiwcy.

Odszkodowanie dla pracowników 
przemysłu spirytusowego.

Komisja skarbowa w sprawije nadu
żyć podatkowych- na G. Śląsku wybrała 
podkomisję z 5 postów7, której powie
rzono rozpatrzenie tej sprawy. Nastę
pnie przyjęto’ art. 1. nowel,i do ustawy 
o monopolu spirytusowym, który posta
nawia. że*osóbcm. które wskutek wpro
wadzenia monopolu spirytusowego utra
ciły pTacę, należy się odszkodowanie 6- 
miesięczne. o ile pobory ich nie prze
kraczały *500 zt.

KONFERENCJA 3 STRONNICTW 
• - LEW ICOW YCH.

(TfhMriuem r.d naszego korespondentaj)
W arszawa, 22. stycznia. (Z). 

Wazoraij odbyła się konferencja 
przewodniczących klubu PPS., 
W yzwolenia, NPR | Związku Chłop
skiego, Omawiaino sprawę organi
zacji naczelnych władz woijsko- 
wyćh, ustosmjkowanie się do 
w niosków  gdańskich, wreszcie kan
dydaturę p . AHura Śliwińskiego na 
min. oświaty.

——o—
PREZES PPS. U PREMJERA 

GRABSKIEGO.
W arszawa, 22. stycznia. (Tel. G. 

P.}. Premier Grabski przyjął preze
sa klubu PPS., który zaznajomił 
pfemjera ze stanowiskiem Iklubu w  
sprawach aktualnych, a w szczegól
ności ze sprawa projektu ustawy o 
organizacji najwyższych władz 
w ojskow ych.

PPS. A MARSZ. PIŁSUDSKI
(Telet: u- u: od naszego korespondenta).

W arsżawa, 22. stycznia. (Z). 
Socjaliści w stosunku do marsz. 
Piłsudskiego ogłosili komunikat tej 
treści: Komisja parlamentarna
ZPPS. wysłuchała sprawozdania 
tow. Batyckiego o zmianach, któ
re marsz. Piłsudski uznaje za pożą
dane lub konieczne w  projekcie o 
uaazelnyah władzach wojskowych. 
Komisja zgodziła się na przeważną 
część tych uwag marsz. Piłsud
skiego i poleciła członkom komis." 
w ojskow ej opracować odpowiednie 
lonnnły.

Rozwydrzane pospśfstwo tmmt
lży czynnie urzędnika polskiego..

(Telefonem od naszego korespondenta).
W arszawa, 22. stycznia. (Z). 

Z Gdańska dojiosaa dzisiaj, żc pod
czas konwojowania polskiego wa
gonu pocztowegjo z  Kolmu do T cze
wa, jeden z  urzędników poczto
w ych przeszedł z  powodiu -przepeł- 
nieniia tego wagonu dio przedziału 4 
ki. wagonu sąsiedniego, w  którym 
znajdowało się kilku irobottuków 
rńemretakich z Gdańska. Robotnicy 
widząc mundur urzędnika polskie
go, zaczęli go  naprzód Użyć słow 
nie, a następnie dopuścili się czyn
ne! zniewagi. Robotnik ipołski, któ
ry  jechał w  tym samym przedaiale,

potfągnął za hamule.c bezpieczeń
stwa i zatrzymał pociąg. Napastni
cy  zbiegli. Napadu dokonano w  po
bliżu Gdańska. »

CO NASKARŻYL MAC DONNELL 
LIDZE N AROD ÓW ?

W arszawa, 22. stycznia. (Z). 
Z Gdańska donószą, że wedle krą- 
żąicych w  tajni, sferach politycz
nych pogłosek, ma nadejść tekst 
pisma M ac Doflnelja, w ystosow a
nego do Lig! Narodów. Tekst tem 
będzie opublikowany w  prasie.

Kto ppowatrofc w Gilaiisliu.
(Telefonem od naszegc korespondenta).

Warszawa, 2? sltycznia. (Z) Z Gdau- I pisuje swemu stronnictwu opanowanie
ska donoszą, że w czasie narad, budże- sytuacji w Gdańsku. Poseł stwwdzit. żc

■ * * —  wyzywająca pozycja Senatu gdańskiegotowych w sejmie gdańskim poseł soc. 
Giehia oświadczył, że w momencie kry
tycznym zatargu polsko-gdańskiego na 
skutek interwencji jego partii zostały o- 
gtoszone plakaty z weziwaniem ludności 
do spokoju. Poseł socjalistyczny przy-

wio.l>ec Poteki wpłynęła na zaostrzenie 
sytuacji oraz, że Senait od 5 lat prowa
dzi politykę prowokacyjną dzięki wice
przewodniczącemu Senatu Zicmowi.

Kontrola ornn ry gdiMiej.
(Telefonem od naszego korespondenta).

Warszawa, 22 stycznia. (Z) Wczoraj J wa celem z&snajoirrienia się z obecnie 
wyjechała 7. polecenia MS 11. spraw we W . .  prowadzoną kontrolą ruchu granaczne- 
Ratajskiego specjalna komisjai do Tcze- I go z Gdańskiem.

Kie mogą przeskoczyć, BPSłbuia podleźć.
Gdańsk, 22. stycznia. (Tel. G. P.). 

„Damizffe. Neueste Nachr.“ , którym 
odebrano debit na Polskę, ma w y 
dać w tych dmaacb now e pismo pt. 
.jDam/lger Kurier". Będzie to w ła
ściwie wydanie tego samego pisma 
na Polskę.

SEKRETARZ LIGI NARODÓW  
W  GDAŃSKU.

Ryga, 22. stycznia. (Tel. G. P.). 
Zast. Generalnego sekr. Ligi Naro
dów Ąvenel, który dwa dni .spędził 
w  Rydze, odjechał dziś do Gdańska'

„Sowiet" przywiózł amunicję
dla komunistów gdalisklcii.

(Telefonem od naszego korespondenta).
Warszawa, 22) stycznia. (Z). 

Ponoszą tu z Gdańsłot, że w  związ
ku z manifestacjami komunłstycz- 
nemi, które odbyły  się w  Gdańsku 
przy udziale kilkuset robotników i 
bezrobotnych, oraz wielu emigran
tów  rosyjskich żydów  z Gdańska, 
krąży wiiadorrrość, żc statek bolsze
wicki ,,Sowiet", który zawinął w

ub. tygodtiiiu do Gdańska pod1 flagą 
czerwoną, wysadził na łodziach w 

i pobliżu portu wielki ładunek amu- 
! nic# ł broni, przeznaczonej dla ko

munistów gdańskich. Ponadito przy
wieziono bardzo wiele druków agi
tacyjnych w  języku polskim i nie- 
arieckim.

Niemcy proponuj Francji
pakt o nienaruszalności granic.

O POLSCE NIEMA 
Paryż, 22. stycznia. (Tel. G. P.). 

Beri. sprawozdawca „Petit Pari- 
sien“  donosi, że w  pewnych koiaidh 
dyplomat. w Berlinie obiega pogło
ska, ?ż istnieje zamiar zapropono
wania Francji wzajemnego paktu 
gwarancyjnego, aczkolwiek o tre-

W  NIEM M OW Y.
ści takiego paktr nic jeszcze nie 
wiadomo, to jednak sądizi „Petit Pa- 
risieii", że by łby  on tak 1, jak propo
nował gabinet Cuno, który, co pra
wda, nie obejmował nienaruszalno
ści granicy polsko-niemieckiej.

(Telefonem od nasze po korespondenta)

Warszawa, 22 stycznia. (Z) Komendr 
policji na powiać chełmski otrzymała do 
niesienie, że w okolicy Czernekwa mie
szkańcy ukrywają neł ega lnic broń i a - 
trumicję, a przywóz odbywa się pod-

ziemnemi kanałami. Policja w wielu cha 
tach wykryta faktycznie składy broni i 
amunicji, prawdopodobnie jszcze z cza
sów wojny. Śledztwo w toku.

5taiłi!!zaija namwclell
«.e*. nerr od naszego koicspondritU)

Warszawa, 22. stycznia. (Z). 
Na posiedzeniu komisji oświatowe! 
Seimu rozpatrywano w  dalszym 
ciągu pragmatykę nauczycielską. — 
Prziyaęto art. 10. proponowanej u- 
srcavTr z poprawkami. Ustalono, że 
nauczyciel1 jest stały od chwili, gdy 
1) ma dwa lata nieprzerwanej. pra. 
cy  nauczycielsłdei, 2) posiada prze
pisane cfia ustawy kwalifikacje za
w odow e 1 naukowe, 3) podczas 
służby dotychczasowej wykazał s* 1 
zadawalniając? pracą nauczycie’ 
ską. Dla ustalenia uznaną jest pra 
ca w  szkołach państwowych pubT • 
czmyidh i prywatnych, mających 
pn*awo szkoły państwowej, jeże# 
wytmffar praęy w  tyćh szkołach 
w ynosi 14 godrzrn leJtcji tygodnio- 
w o. W  ciąigu 3 miesięcy od dnia u- 
stalonfe. nauczydel winien otrzy
mać odpowiedni dekret.

POSEŁ ZALESKI PODSEKRETA
RZEM STANU W M. Ś. 2 .?

(Telefonem od naszego kon-ewsndem ■
Warszawa, 22. sty cz ir ł. (Z). 

W  związku z zam iarem  utworzenia 
stałego podsdkretariatu stanu w  
min. spraw  zagrań., dow iadujem y 
się, żć najw iększe szanse na tosty - 
nowisko ma obhcirc poseł polak, w  
R zym ie August Z a lesk i

AUDJENCJE P. STRASSBUR- 
GERA.

W arszawa, 22. stycznia. (Tel. lG. 
P.). G eneralny kom isarz Rzpltej w  
Gdańsku p. Słrassburtjer przyjęty 
dalś zosta ł p fzez  prem jera Grab
skiego i ministra spraw  zagranicz
n y ch  Skrzyńskiego.

OPODATKOWANIE KAWALERÓW.
Warszawa, 22 stycznia. (Z )  Na pośie 

dzeniu Rady miajskiei będzie omawtane 
jutro sprawa wprowadzenia podtattikaj 
miejskiego od kawalerów.

MASOWA EMIGRACJA KUPCÓW ŻY
DOWSKICH.

(Telefonem od naszego korespondenta).
Warszawa, 22 stycznia. (Z) W War

szawie władze stwierdziły, że odbywa 
się duży ruch emigracyjny do Palestyny 
i na Zachód Europy. Pociągi międzyna
rodowe wywożą z Warszawy bogatych 
Kupców żydowskich, którzy Likwidują 
swoje przedsiębiorstwa i udaje sic do 
Belgi, Francji lub Palestyny. To samo 
zjawisko zaobserwowano w iuodzi. Przy 
czyną tego jest panujący zastój w prze
myśle i handlu.

LWOWSKI INŻYNIER SZEFEM 
DEPARTAMENTU M. S. W. _

(Telefonem od naszego korespondenta).
Warszaw#, 22 sitycznia. (Z) „Kurier 

Czerwony" dowiaduje się, żc gen, Dąfa- 
kowski, szef dep. techmicziiego Min. 
wojny ustąpił z togo stanow.iska i prze
szedł na leurs wyższych dowódców. W 
związku z tern kierownictwo oddziału 
budownictwa wojskowego objął inż, zt  
Lwowa p. Wełońskl. Nominacja urzędni
ka cywilnego na wysoki odpwścdzłalfly 
posterunek _w M. S. W. wywołała zdzt- 
wieriie w kołach wojskorwycti.

Eugeniusz Hrzysztofowicz
w ła ś a ic ic !  d i b r  z ia m a k io ł

zaopatrzony św. Sakramentami, z mar, 
we czwartek, 22. stycznia 1925, prze 

żywszy lat 76, w Załuczu.
V yprowadzeme zwłok do kaplicy w 

Załuczu nastąpi w sobotę, dnia. 24. btn. 
o  godz 10 rano, poczcm po odprawio
nych modłach zostaną złożone do gro
bowca rodzinnego.

Na ter żałobny obrzęd zaprasza 
krewnych i przyjaciół Zmarłego w smut
ku pogrążona 
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Sensacyjne aresztowania we Lwowie.
Aresztowani zostali: inź. Kornhaber, b. insp. Dwornicki, fotograf 

Miinz i rytownik Glasermann.
Ltvów, 22. stycznia.

( » .  W  dniu wczorajszym  na za
rządzenie sarin karnego dokonano 
we Lw ow ie Sjzeregu aresztowań, 
które wzbudziły w szerokich sfe
rach naszego miasta silne zaintere
sowanie zarówno ze względu na c* 
soby aresztowanych, jak też ze 
względu na tło sprawy.

Mianowicie aresztowano znane
go dobrze w  pewnych sferach to
warzyskich inż. Kornhabera, dalej 
właściciela biura dedektywów pry
watnych Dwornickie&o, ponadto 
zaś właściciela pracowni rytowni- 
azej Glasermana, fotografa Miinza, 
oraz niejakiego Mykietyna.

W obec toczącego się śledztwa 
władze otaczają całą sprawę tajem
nicą i odmawiatą wszelkich bliż
szych wyjaśnień. Krążą pogłoski,,

że aresztowania te pozostają w 
związku z sen-iaeyjneiiii rewelacja
mi prasy warszav skiej, które uka
zały się na jej łamach odnośnie do 
aresztowania rzekomego sprawcy 
zamachu na Prezydenta Rzpitej 
podezasEego pobytu wc Lwowie w 
czasie Targów Wschodnich.

Ze swojej strony również ze 
względu na toczące się śledztwo 
wstrzymujemy się w tej chwili od 
jakichkolwiek komentarzy, oraz 
bliższego rozpatrzenia tej, sprawy. 
Zastrzegamy sobie jednak dokładne 
jej publicystyczne oświetlenie, — 
rzecz ma bowiem z wielu 'względów 
charakter zasadniczy i winna stać 
się zaczątkiem zasadniczej krytyki, 
oraz daleko idących zmian w  pew 
nych działach naszych urządzeń 
.państwowych.

Znów napad bandy dywersyjnej
w pow. dubiefisliiR] na Hołpitt.

W arszawa, 22. stycznia. (Tcl. G. 
P.). Dnia 20. hm. pod1 Budzeradzem 
w  powiecie Dubieńskim przeszła 
przez granicę na strome polską ban
da dywersyjna, która podpaliła za
budowania folwarku Świacień i zra
bowała 4 konie. W szystkie zabudo
wania spłonęły. W  pół godziny po

napadzie przybyła  na miejsce po
licja, piechota i jazda, lecz bandy 
już nic byto. Usiłowała przejść na 
stronę sowiecką, została jednak od
parta przez posierunki korpusu o- 
chrony pogranicza. Banda uszła w  
iasjy Nowomałiszek,

Z Rady miejskiej.

Dom ludowy na Łewandawce.
Grunt pod budowę ofiarowała gmini m. Lwowa.

Uregulowanłe ruchu ulicznego. —  Darowizna gruntu miejskiego. — 
Przeniesienie Straży pożarnej. — Przykrości, wynikające z bliskości 

Pełtwi, —  Ubezpieczenie od wypadków.
Lwów, 22 stycznia, 

(jp) Wczorajsze posiedzenie Rady 
miejskiej odbyte pod przewodnictwem 
wicepr. dra Chlamtacza, rozpoczęto się 
wnioskiem nagłym r. Pbilipna w spra
wie

uregulowania ruchu ulicznego
we Lwowie. Wnioskodawca, którego 
wywody poparł r. dr. Pisek, nzasadn at 
swój wniosek wielka ilością nieszczęśli

wych wypadików, które noiiije kronika 
codzienna Lwowa. W odpowiedzi wicc- 
prez. oświadczył, żc prezydium porozu
miało się już w tej mierze z dyrekcja 
policji i za kilka dni odbędzie się wspól
na konferencja w tej sprawie.

Na wniosek r. Philippa uchwalono 
na tę konferencję wydelegować dwóch 
członkcw reprezentacji miejskiej.

Następnie z po"/-ądku dziennego rc-
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Przed ex«  ministra 
Slrzjjiishkgo.

W arszawa, 22. stycznia. (Teł. G. 
P.). Na iutnzeiozem posiedzeniu sej- 
łnowej komisji spraw zagranicznych 
min. Skrzyński om ówi wyniki kon
ferencji państw bałtyckich i Polski 
w  Helsingforsie, oiraz sprawę zatar
gu polsko-gdańśkiego.

 o  - -
ZJAZD DYPLOM ATÓW . 

W arszawa, 21. stycznia. (Tcl. 
G. P.). Do W arszawy zw ołany zo 
stał zjazd posłów  polskich w  p-jtń- 

istwach bałkańskich.

ODBUDOWA KRESÓW  
WSCHODNICH. 

W arszawa, 22. stycznia. (Teł. G. 
Pi). Poci przewodnictwem ministra 
Tliugutta odbyła się dziś w  prezy- 
diium Rady ministrów konferencja 
w  sprawie odbudowy kresów wsch. 
W  obradach brał udział wicemini
ster Smulski.

 o-------
Za d a m y  b e z r o b o t n y c h  

w  ł o d z i.
Łódź, 22. stycznia. (Teł. G. P.). 

P o przyznaniu wyrokiem  arbitrażu 
10% podwyżki robotnikom przemy
słu włókienniczego, bezrobotni za
żąda.'! podniesienia skafi zapomóg 
rówinież o 10 Li.

JAPONJA PRZECIW  R.UMUNJI.
Pekiny 22. stocznia. (Teł. G. P.). 

Japonia przy podpisywaniu ugody 
japońsko-sov.jjfep kie j zobowiązała się 
m arupkowo nie podpisywać proto
kołu dotyczącego Bessarabji.

* — — O——
NAFTA ROSYJSKA Z4LE.J1: TR-KNCJE.
(Tclcfoneinat wł. „Gazety Porannej").

Pogranicze sow.. 22. stycznia.
Z Moskwy donoszą: Doszedł do

skutku pierwszy po wznowieniu sto
sunków dyplomatycznych układ handlo
wy między Francją a rządem sowie
ckim. Mianowicie ambasador frauc. p. 
Heherttc podpisał umowę, na której mo
cy  Francja nabyła u rządu sowieckiego 
znaczną dość rosyjskich produktów na
ftowych. Ilość przetworów naftowych, 
przeznaczonych na eksport na rynki 
fi ancuskic, ma wynosić 5 milionów pu
dów rocznie. W ten sposób sowiecki 
przemysł naftowy znów uzyskuje dawne 
rytdci europejskie z czasów pfzotjiwo- 
iennyeh.

/ejlełort ..Gar Por.“  z d. 24 1. 1925

MARJAN HEMAR

Jan Zahradnik.
*,0 Malarzu ślepym* — autorski 
wieczór poetycki we środę dn. 
21 stycznia, w sa i Muzeum 

Przemysłowego.
Lwów, 22 stycznia.

W nUonalonej sali, tizęsąc się 
od zimna, czytał m łody blady poeta 
sw oje wiersze — ballady, liryki 
i groteski. Publiczno ć, której ze
brało się sporo, zapom n ała o ch ło 
dzie i nie w iedziała, że wiersze tą 
wygłaszane kiepsko i b e  myślała 
o  tem, że odejść powinna z w ie
czoru z gotow ym  „sądem “ . Czu’a, ż : 
przemawia do niej poeta i s u:hata 
wzruszona i przeięta.

Jan Zahradnik jast to prawd iwy 
„poeta na:us“ , liryk rajczysts e , 
ptłnej —  dziwnie niebieskiej 
krwi. Nie ch c ia b .m  mu p a w ć  
tanich koinpltmen ów , w ym ykać mu 

ip d  ^mezw yk łych ", „cenionych", .nie

przeciętny Uiu i t. p. — ale nie ulega 
żadnej wą pliw ości, że posiada on 
przede wszystkiem cłu ty, b a rd z ; du 
ży i szlachetny łalent, ogromną, 
chwilami wprost wrażliw ość poe
tycką —  absolutn/  poetycki słuch — 
i dojrzałą i co  najwaźn ejsza własną 
formę, w łasny artystyczny styl. Li
ry k i’ ,'a.na Zahradni ;a drukowane 
przeważnie w „S U w ie Polskiem* 
i zamieszczane w „Szczutku", nie 
mniej od  nich li.yczr.e i głębokie 
groteski, z w ió .iły  też odrazu uwa
gę czytającego ogółu  na mtodriu - 
kiego, cichego i z mydlonego autora.

W iersze Jana Zahradnika są 
nader trudne do krytycznego *wy- 
tlumaezeniaL Przede wszystkizm, 
głów nie : e  względu na samą oso- 
b ę autora, t. zn. na iego m odzień- 
czv wiek, który z jednej strony nie 
pozw ali na w , d mie ; amkniętego 
sądu o prezji Zsh"aduiki, zistrze- 
gając sobie j-ie k ńczone m ożliw o
ści rozw ojow e, z drugiej jednak, 

a;'e się głębi k zastań..wić rad 
tLiwi.em, nie w. tu  naczal i.- a-m ło- 
tLieńczem za sklepi, niemsi -t tej poezji 
w jednym zasadniczym szarym na

s roju, jednej spokojnie pessym i- 
s'yezncj n yśli, jednem zamkniętem 
kole smutne c b o ś c i .

Frawie-że nie znam drugiego 
polskiego poety, u kiorego ton za- 
3adi iezy poezji równie byłhy jed- 
nołity, równie zawsze i ciągle kon
sekwentny, równie wciąż ze „sobą 
samym identyczny*. Jest io dow ód  
szczerości i konsekwencji uczucia —  
[v  każdym jazie nie „ubóstw a* 
poeiyckiej skali, zamknięty krąg 
egotycznych wzrusz-n może być 

e .h ą  a nic wadą liryko] — p o 
nieważ jednak ten ton ^uezji Za
hradnika, który każdą j ig o  p eśń 
czyni, jest tonem beznadzienej bier
ności w ob ec  każdego smutku i zwąt
pienia, beznad ejne apa ji i rezy- 
g n a c j, której brwk nawet smutnego 
uśmiechu —  staje s ę objawem za- 
itr: szajr cym u m łodego poety 
i i a-dzo wiele daje do myślenia.

Jeden po drugim przepływają 
..-.ienze Zahadnika przed mmi, 
wierć?e o cieniu, o  ślei ym malar.u, 
o p elgrzym e, o zeg^ ze, o  człe- 
wLku, który nie miał riusry, w-ier-
sze szare, przycichł*, oszklone

ŁOtf. 3

feratt r. HSfilneera w sprawi*; darowizny, 
2 morgów gruntu miejskiego ood budo
wę Domu ludowego na Lewanóówee
fetał się ii*diij:G!tęui lyweź dyskusji. 
W myśl wniosku Magistratu, Łrzidto- 
żotiego przez referenta, w Domu .f»n 
miały znaleźć ponkeszczenie wszystkie 
Towarzystwa oi\s iaic-we i hum.r.H- 
tarne Lewaudówki, a to Koto ISL. im. 
Kościuszki, Tow. Sokół, Kasa Radieise 
nowiska oraz Sitraż ochotmcza pożarna, 
Iktóra obecnie zuaiduje sio vv odstąpio
nym przeiz wojskowość budynku, sioj-ą- 
cym na gruncie miejskim.

Przeciw' przeniesieniu Straży po
żarnej z zaadaptowanego na ten cel bu
dynku wniósł sprzeciw r. Marecki, a r, 
Chrystowski posiawił wtmosek na otRC 
czenie catej sprawy, celeti> wyprowa 
dzeuia ko-inisji lokalnej. Wniosek ten 
w-ywotat sprzeciw całego szeregu nftw 
& w , a in. in. r. Sudhof przestizegał 
przed odraczaniem sprawy, nvtij<*ce! tak 
piekne cele kulturalne na waględzie.

Nakonitó referent znalazł wyjście z 
sprzeczności, wnosząc na przyjęcie ca
łego wniosku Magistratu z tem, - że po 
myśli ucawały Sekcji DI., Straży ochot
niczej wydzierżawia się nadal dotych
czasowo grunt i pozostawia się ją na 
miejscu.

Po uchwaleniu tego wniosku przyję
to rezolucję r. Laskownickiegc, aby Ma- 
gfeurat przyszedł w jak najkrótszym 
czasie z wnioskiem na odstąpień'© grun
tu pod budowę Domu Liniowego w 5>* 
gniówet.

W myśl referdtu r. dyr. Prócmijckię- 
go poslanowtonc> przystąpienie gmiiy 
do Tow. im. Piotra Skargi w charaktc-'. 
rze członka wspierającego. i

Przyjęto po referacie r. Zawnjskleyo- 
do wiadomościi protokoły posielień W y 
diziałów funduszu einerytainego.

Sprawę budowy zlewu njfcczystoścl 
nad uregulowanym otwartym potokiem 
Pełtwi referował r. sen. Tnulfle. Odno
śny projekt opracowany przez r. Tajo- 
.mego, majajcy na celu .zabezpieczeń*" 
okolicznych mieszkańców przed przy
krymi wyziewami, omawjaśiśmy osta
tnio w osobnym artykule. Na przepra- 
wiadzenic oanośnych robot przyznano 
Ikwotę 10.592 zł. Nadto ma tam być w y
budowana droga zajazdowa długości 
długości 100 m.

Nakoniec w myśl wniosku r. Hóilii- 
gera uchwalono ubezpieczyć gminę i 
wszystkie jej zakłady przemysłowe od 
odpowiedzialności cywilnej w razie wy
padku, czy to personalti, czy mieszkań
ców, w Krakowskiom Towair/.yetwic 
Ubezpieczeń za opłatą rocznej prcmji w 
wj^sotości 9300 zł.

ZNACZNE POMNOŻENIE TRAM 
W AJÓW  WARSZAWSKICH.
Warszawa, 22. stycznia. (ZV 

Korespoaidcnt W asz dowiadtfje się, 
że zarząd mie,is,kicli t"ainwajóvy w  
Wnrsizawre zamówił 110 w ozów . — 
Zamówienia otrzym ały fabryk; kra
jowe, w  tem dosyć znaczne sarm- 
oka fabryka wagonów w Mało,- 
poisce.

chłodem  dziwneąo oddalenia, patrzą 
na nas śmiertelnie zmęczonym wzro
kiem bladych oczu Chciałoby się 
p 'w ied zieć: weitherowski, m ło
dzieńczy v. el sclimerz —  ale nie
stety była by (o nieprawda. Chcia
łoby się po  trzecim, po czwartym, 
ł z ó  tym poprosić m łodziutkiego 
poetę: d o ść ! teraz pokaż nam twój 
krzyk, twój uśimech, twój płomień! 
Jes'eś m łody —  gdzież jest twoja 
m łodość? —

„C o ś  wieszczę b:zustannie i gadam 
w  krąg pacierze, 

Chociaż nic jeszcze nie wiem i choć 
już w nic nie wierzę* 

—  odpowiada m łody, blady pceta.
W e wferszźch Zahradnika niema

nigdzie sentymentalizmu. Dostrzega 
sie w nich najpierw smutek —  p o - 

m sp osm ega  sie, że i smutek ten 
nie jest naszym smutkiem Nie j* ,t 
to smutek trosk, spraw, w yd?rz ń 
godzin i p-zejść —  jest to wielki 
smutek nad L-m, że nic poety za
smucić nie może. ani uradować. 
Troski, sprawy, wydarzenia, godzi
ny i przejścia płyną nieprzerwani-
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ODM 6Z rocznicy 
powstania stpniowcp.

Lw ów , 22. stycznia.
fjp) Staraniem o  ę; nizacji na- 

ro d o w y c1, od by ło  się w czwart k,

g" iko w  62 rocznicę w kościele 0 0 .
ernardyrrów o gudz. 8 io  u ro .zy - 

słe nabożeństw o ku uczczeniu pa
m ięci powstania r. 1SC3. W na
bożeństwie wzięli udział reprezen
tanci w ładz, między któ ym. w y
mienić należy D ca O. K. VI. gen. 
M alczew skiego, wraz z wyższą 
W ojskow ością, reprezentanta W o
jew ództw a radcę Karhe zego  oraz 
w w ip r. Obirka, im. Prez. miasta. 
S l f* i  honorową pełm l 26 p. p. z 
orkiestrą, szpaler utrzym wala 
kom oarja  szk oły  Kadetów — ja
w iły się ai lega je, organizacje sto
warzyszeń i cechpw  z chorągw ia
mi i sztandarami, jako eż liczna 
pnbiiczność. U roczystą M szę św. 
odprawił ks. gwardjan B r o i  sław 
Szepelak, kazanie patryotyczne 
w y g łos ił ks. Gabryel C upka na
w ołu jąc d o  strzeżenia w  sercach 
ideałów , które przyświecały p o w 
stańcom z r. 1863.

Następnie ucz.stnicy uroczysto
ści udali się pod  tabdeę parniąfkc- . 
«vą ku czci Romualda Traugut a, J 
gdzie prezes Komitetu O b ch od o - I 
w ego i Stowarz. weteranów z r, 
1863 prof. Syroczyński, w ygłosił 
podniosłe przem ówienie. U roczy
stość zakończyła  się odegraniem 
przez orkie trę 26 p. p. Hymnu 
N arodow ego i Roty.

W niedzielę zaś 25 b. in. o d 
będzie Się n i zakończenie O bcho
du W ielkiej R oczn icy, na Cmenta
rzu Pow stańców  r. 1853 uroczyste 
wieńczenie pomnika poległych  
w bojach powstańczych.

Z  życia prowincji\
Wtaaamrśsr z Radziecnowa.

w r

H A D E I U Ł A N E .

PODZIĘKOWANIE.
Nte mogąc każaermł z osob la, skta- 

tam tą drogą wszystkim, którzy pospue- 
izyli z oddaniem ostatniej przysługi 
/nemu mvódżatawaneinu mężowi #. p. 
FlcrjaitOWi Zwolińskiemu, a przedewszy- 
ttkiem: Ks. Kanonikowi Jurkiewiczów i,
Ks. Pr.boszczowl Sokoli wsktonui. Kon
gregacji Kui letkiej, Opiekunom ubogich 
dziel. V, Związkowi Gosp. Szyitkaiskie- 
inu, Organizacji Kelnerów, Personaiowi 
firmy i wszystkim pp. Kolegom, Przyja
ciołom i Znajomym serdeczne Bóg za
płać. Zona I dzieci.

Otwarcie kasyna urzędniez-sgo — Piw
nie biasy. — Poprawa stosunków bez-

1 W 
(Od naszego

Radziechów w styczniu.
Spółdzielnia tut. „Praca", która w o- 

statmch czasach świetnie się rozwijała, 
zdobyła się na śmwfy krofc. Oto po dłu
gich pertraktacjach uzyskała lokal i w 
nlespeiru dwa miesiące pu.cni, z pccząt- 
kieiii tego roku, nastąpiło otwarcie re
stauracji i hotelu. W lokalu tyra znalazło 
też pomieszczenie Kasync urz^dnaaze. 
Brak tych uiządzea dawał sic dotych
czas dotkliwie we znaki, to też należy 
Się dyrekcji I iadzie nadzór„zej uznanie.

Sześcśoklasowe prywatne gimnazjum 
uzyskało niedawno prawa gimnazjów pu 
blicznych na rok 1924/25. Z rtej to okazji 
odbyto się w kościele urocz^Sie nabo
żeństwo z udziałem miejscowych władz, 
łł-j+tnmic wobec licznie zebranej publi
czności, oraz ctziatwy szkolnej odbył 
się poranek w Sokole. Wiceprezes za-
iządiu gimn. p, radca Krażłewski wska
zał na znaczenie, jakie mają dia Zak ja
du nabyte prawa, oraz po-lnióst zasługi 
grona profesorskiego. Nakonłec nastą
pił odczyt prof. Giliczyńskiego o radjum 
i zasługach Manii Curie-Skiodówskiej.

Z powodu przybywającej wciąż licz
by uczniów z prowincji, wylotiiiła sto po 
trzeba zslożenóa bursy. Zarząd gminny 
przyszedł tu z pomocą — odstąpił bo- 
wiiem zupełnie bczintereso vnie na ien 
cci dom, w' którym wknr.ee znala/.ło 
pomieszczenie około 40 wychowanków. 
Obywatelski czym zarządu miejskiego 
zasługuje na gorące uznanie. Założono 
też z inicjatywy zarządu gimnazjalnego 
Towarzystwo Bursy polskiej w Radtzje- 
chowie — a na jna.ugu. acyjnein zebra
niu iichwiahrno statut i wybrano zarząd 
z p. radczynią Stańską na czele, oraz 
inne władzy Toiw.

Dzięki usilnym zabiegom tut, Komen
dy Policji, udąfo się, p-jiwic że uwolnić 
powiat od grasujących tu od długiego 
czasu bandytów. Zabici zostali pr-.ez po 
Itoję od dawna ścigani osławiony .Szpak 
i pn sur ach powijaitu Ptoszaj, zwany 
„Szybka," — m^iący na swem sumieniu 
życie kilku pcliciantów. Grasuje jeszcze 
wprawdzie trzecia banda z Oom-ńskim 
na czele, ale jest nad.tśeja. że i jego 
wkrótce spotka zasłużona kara.

Karnawał rozpoczął się tutaj zabawą, 
urządzoną w d. 4 bm. przez Tow. Sokół. 
Wskutek nirdbalości urządzających zc-

wo publiczności dla gimnazjum ) powst* 
pieczeń-twa. — Pod znakiem karna- 
ału.
korespondenta.)

braita s:ę tyko  garstka gości! Przed 
wspomnianą zabawą odegrało Keto a- 
matorskie Sokoła komedyjkę p. t. „Klub 
kawalurów". Całość wypadła mezle, 
sra jednak posz5-*gó1iuych osób pozo- 
siąy.iała v'*ele do żysjzjenia.

W tym samym dniu odbył się w Lu- 
patynie II Zjazd ',kademickiege K(ta 
Radziecko w-aków, które doznało bardzo 
serdecznego przyjęcia ze strony tamt. 
obywatelstwa — w srcc ogólności zaś

I proboszcza ks kancti. Szui. yusKu go, 
który podejmował akademików u siebie. 
V, .pcacwem odegrało koło „Zemstę" hr. Al.

I Fredry. Sztuka ta, należyc-e przygoto
wana i pizez tiiektó-ych grających do
skonale edeana zna azła należyte u- 

j zmamię ze strony licznej publkzprści. 
i Mała jednak scenką i bardzo pryroityw- 
I ńe dciooracje i inne urządzenia tamt. So- 
j koła — przyćmiewały należyty efekt 

Po pj/.edstawieniu odbyła się zabawa 
taneczna, która zgromadziła rzadką w 
Lopatynie — doborouą i liczną publicz
ność.

W drriu '6. bm. oZegralo to samo Ko
lo powtórn e .Zemstę" w Radziecłiowie, 
zbierając huczne oklaski. Z grających 
wysunęli się na pierwszy prnn: dask->- 
nali w siwioóch rolach p. lazienicki, ja
ko czcśmlk, p Frit-d. jako rejent, p Ta- 
Iażanka, jako podstcliua. Udatnym był 
Papkin, arcymiły typ Klary oddała p. 
Łazowska, a dobrym Wacławem p Stiitt- 
ner. Inne ole odegrano były niena
gannie. Zabawa urządzona po przedsta
wieniu w Radziechowie, zostawiła w pa 
mięci wszystKich batrdzo miłe wrażenie.

Obecnie żyje Padzie chów pod wra
żeniem maiąeefo się odbyć w dniu 31. 
stycznia pierwszego po wojnie wijjaczośl 
kostiumów o-maskoweeo. Zabawę tę u- 
rządzaja ZjedWUt-zirwie Towarzystwa pol
skie w  Radziechoiwie, a o.osrajnaty do
bór komitetu z dr. Sietnerowiozrm na 
cz«ie — dają rękojmię, że zabawa bę
dzie wspaniałą i zg.roniadzir Uczra pu
bliczność. Efdan.

F a m i ę t a j n t y  o  c e l a c h  
1 z a d a n i a c h

Tow. Szkoły Ludów j

Wielki reprezentacyjny
BAL PRASY

Z przemysłu 
naftowego.

„JÓZEFA" — WIERCONO 8 LAT!
„Sensacje" wybuchowe rony u nas — a 
zafTanicą. — Ogromni dyłereucje ko
sztów wiertniczych. — Doświadczenia. 
Amoruso dla Kapitalistów zagranicz

nych.
(Korespondencja własna „Gaz. Por.").

Borysław, 22. stycznia.
Nie od rzeczy może będzie, jeść-) 

dyskretnie zdradzę pu&Lczną tajemmcę 
naiciarską, że roboty wiertnicze w gio- 
snym dziś szybie .Józef I“, położonym 
w łanach Ijndenbaumowskich, w po--- 
dniowej Mraźnicy, trwały bez mata, % 
niedużerhł przerwami, około S laJt.

Jak zaś wiadomo, szyb ten dopiero 
na głębokości 1533 m. dal ao 19 cystirn 
ropy, podczas gdy produkcja stabiiizo- 
waaia wynosiła 12 c., z tendiencją zniż
kową na 10 c. dziennie. „Józef" przy 
dość staiośwaeckiej technice stal się 
w ubogiej i podupadłej naszej produkcji 
aMrmową wprost sensacją.  ̂Tymczasem 
wydajność szybów lip. mCiesyKańskich, 
przy wierceniach płytkich, bo kilkuset
metrowych, a teritsamem pizy minimal- 
nyich stosunkowo wkładach pien;ęż- 
nych i wielkiej szybkości procy — obra 
ca sie dość często w graricuch 50— 100 
cystern topy dziennie. Bywa to zjawi
skiem całkiem pnspolitem, na które się 
tam nie zwraca szcztgółniej uwagi. — 
Nie inaczej byvfa w zagłębiu rum u fl
akiem i rosj’jsk;em.

Ta mała, lecz wyrazista ilustracja 
chyba wystarczy, aby się zorientować 
co do różnicy w  kosztach eksploatacji 
terenów ropóuosnych u nas, a zagranicą 
i co d'(' wynikającego .stąd podfożenjł 
naszego surowca.

Przy toczjiliśmy naionrast hastoryjkf 
„Józeta", jako „przykfsa szkolny" u a- 
szych stosunków w .e:tn ic»‘ch. Do* 
świadczenia te zaś s wierdzaSą, że tyl
ko firmy wielkie, wypot ażone w duż4 
rezerwy kapitałów, mogą dzaś pozwo- 
t.ć sebie na wiercenie, które ponuno 
znacznych, w dziesiąliu .tysięcy deta
lów idących v yuatkow, stają się częsty 
tylno kosztownym i — beznadzżijnym 
  eksperymenttem.

W tem też mieść, się odpowiedz na 
pytanie, Jdaczcgo — zwłaszcza teraz — 
zależy nam iak bardzc na skokietowa- 
niu kapitałów' zagranicznych, chociaż 
znaczno część poEntiego przemysłu rat- 
itowegio opiera się już i tak na pienią
dzu niepolskim.

Jest to w lecznkri..ie naszego żyda 
gospodarczego jeden zc środków nałnde- 
zajwodnlejszych. Przy tej kuracji jest 
jednak nieodzowni aicyczuia i t.oskU- 
w'a opieka czwiików rządowych, jako 
w jrraizJciedi państwowej racji sta.lu, 
świadomych nader doniosłego znacze
nia produkcji naftowe* na — poHtycznym 
rynku śwdatowym.

7- futeflio 19S5  r, Kasyno i Koto llt.-an-
obce  i dalekie za ok rtm  pociągu, 
który stoi w  miejscu. Są r.iedo- 
sięgte i nieuchwytne.
„I tylko czasem we mnie slraszltw ie 

coś się r.uży, 
B j  zawsze s oję w  miejscu, ch oć 

ciągle trwam w  podióży. 
\ czasem, gdy zbyt w iecznie dokoła 

sieb e cnodzę 
Sam py!am się, gd ie zajdę po tej 

zawrotnej drodze. 
Mknie we mnie nieruchomym g o 

dzina po godzinie —  
Ja w i«m , że wszystko stoi i wiem, 

źe wszystko płynie".
Tak m ówi wiersz —  nazywa się 

„Zegar“  i ten sam m otyw wraca 
w e wierszu „P ielgrzym ":
...Chodził w ięc gdzieś bezduszn e, 

omackiem i sztywnie, 
Po m anowcach się tułał i grzęzną'

samopas,
Świat błąkał się dokoła, tak szaro

tak dziwnie. 
S łońce mżyło, jak żółcią przesycony

topżz *).

*) Wier-zfe te cytuję z pamięci — prze- 
-f^aess n więc autora jeśli cylu,ę nieściśle.

,„Swial jest wieczorem * —  mó
wi gdzieś Zahradnlk i pow iada 
potem : , Każdy mój wiersz jest
ostatni". Każdy wiersz Zahradnika 
m ógłby w  istocie być dz ś osta
tnim jego wierszem, Katay jest ko
łem, które zamyica się i kcńczy 
w  punkcie, w k órem się z tczę lo : 
w nastroju szarym i chwyta^ cym 
za serce — i n iepokojąc,m  swoją 
skeń zonością .

Forma Jana Zahradnika jest 
w tej zamkniętej w s  .b iesk a lr pół
tonów i ćw ieićiien i subtelna, śli
czna i czuła. Raz po raz 'wykwitają 
z niej prcstL  najprostsze pow ie
dzenie, puenty wierszy świadczącs
0 subtelnej, głębokiej i mądrej my
śli. W słuchany może w rytmy „Księ
gi Ub' gtc .“ , mis.rza s we epo Ka
sprowicza, s w irzy i sobie Zahia- 
dnik język ujmująco pro-ty, w ypo
wiada rzeczy bardzo trudne łaiw
1 trafia tą drogą najłatwiej c!o ser
ca. Jak piękne jest n. r .  miejsce 
z wieissa „Ludz.om  smu nym ":

..W ierzbom  cichym nad wodą, cóż 
można p ow ied z ie ć?  —

Samemu trza być wierzbą, że ty  u 
tom w edzieć. 

Chociaż czasem d o p n w d y  zbyt
trudno zrozumieć, 

jak moź a nie być wierzba i w po u
n e szum ieć! 

Uwierzyć —  nazbyt trudno, pamię
tać — boleśnie, 

Z :  drzewo jest napiawde drzewem, 
0 nie w e śnie.

O dnosi się wrażenie, jak gdyby 
w ierszj Zahradnika nie w yw odziły 
s ę z radosnych — nawet w naj
większej męce —  impursów tw o
rzenia, jak gdyby były mączącem 
i bezwołnem zrzucaniem jednej my
śli, zan m pow oli dojrzeje i nabie
rze w sercu druga, jak gdyby wy
pływały z fatalistyczn go  poddania 
się poety tej jedynej sile, mocniej
szej porad  jeg c lezygnację, apat.ę 
i nieruchom ość —  jeąo talentowi.

K w ts ja  oryginalności? —  ró
wnie sk mplikowana, j ik wśzystko 
i ne. Każdy wiersz Zahradn ka jest 
orygir.a ny w metaiorach, w  kom 
pozycji, w myśli —  w całości swej 
traci prawie każdy w iele ze swej

ury^inaiuości. Oryginalność zdo
bytą każdą poszczególną metafo ą, 
nraw e każdym z csoćn a  ciekawym, 
skom panowanym  dobrze dwuwier
szem. g?s uzyskany tymiż środka- 
m! ostateczny nastrój wiersza, 
w którym błąka s ę w echach —  
dekadentyzm, pessymizm, „fin-de- 
s ćeie-izm " M łodej P o!s i...

Czy J n Zahradnik w y iw o  i się 
/. tego n :s  ro ju ? Czy znajdz e inny? 
— Jak trudno jest mÓw^ć, dziś o tej 
czy tamtej m ożliw ości!

Dzisiaj mam tylko edną od p o 
wiedź. Fierwszy dwuwiersz najp ę- 
kntejszego wiersza w c orajs ego 
wieczoru —  p. t. „Ludzlem  sm u
tnym" :

Ludziom smutnym, :ó£  można po> 
w iedzieć na d ogę  ?  —  

Tak bardzo jestem  siiutpy, i e  nic 
rz je  n ic m ogę
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Z dnia. , CZY PRZEDPOTOP OWE POTWORY?;

To zbśotrowisko dziwacznych zwiierząt, niby jakichś olbrzymich, 
■potwornych łabędzi —  jest w  istocie tylko ikołlekcSą starych, niezdat
nych do  użytku kotwic ze statków maryrratlki Stanów Zjedn. Fantazja 

marynarzty poustawiała je w  m alowniczych pozach.

+
KAZIMIERZ WATRASZYŃSKI

Sędzia Sadu Okręgowego
zmarł po krótkich a ciężkich cierpieniach w Przemyślu dnia 

21. stycznia b. r., przeżywszy lat 56.
W głęlokim smi.Uu pogrążona żona, dzieci, zięć 1 wnuczka zawiada

mia ą, ie pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 23. stycznia b. r. z kość ola
0 0 . Franci alianów w Przemyślu, na który to obrzęd rodzina krewnych, 
przyjaciół i pobożnych chrzęści an zaprasza.

Os -bne zaw adomienia rozsyłane nie będą.

Proszę o głos!

Stracenie bandyty z pod Sobala.
W YROK ŚMIERCI NA DW ÓCH OSKARŻONYCH. —  JEDEN ZO
STAŁ UŁASKAWIONY. —  OSTATNIE CHWILE SKAZAŃCÓW . -  
DYSZKANT CIĄGLE PŁAKAŁ. —  DRAMATYCZNE SCENY POD

CZAS EGZEKUCJI.

v ŹLI PRZYJACIELE.
Lwów, 22. atyjz.iiat.

Dawno już ętwierdzono, że jedną z 
piag, utrudniających marsz. Piłsudskiemu 
życite i działalność, jest jego własne 
otoczenie. Wśde nierozważnych czy
nów i porwieikzeii, kładzionych potom na 
karb Marszalka, tam, w aren ie wier
nych, aje nic zawsze mądrych przyjaciół 
wtsjęlo .swój początek i sam M&nsaalok 
cĄyba zdaje sobie z tego sprawę, gdy 
prosi, aby ci, którzy clica rmi Domagać, 
roWi to i^cutecznie.

Nic wszyscy jednajc przyjaciele są 
posłuszni. rVzynajmmcj — gdyby mina 
byii —  arie miałaby miejsca cała „akcja“ , 
wszczęta pod firmą lwowskich legioni
stów cejęrn zwrócenia Marszalka airmji. 
NSie miałyby msejsca odezwy. konfisko
wane jakp antypaństwowe i zredago
wane w takim tonie, że żaden dziannik 
umieścić ich nic chce.

Wierzymy, że pragnienie, aby mar
szałek Piłsudski wróci! do armii, jest 
szczere j gorące i że z najczystszych 
pobudek płyrne. Ale rieclize ci, kitórzy 
czegoś pragną, zastanowią się najpierw 
nad najskuteczniejszymi środkami, jakie 
pirowadzą do celu.

To, co czyni w ostatnich tygodniach 
lwowski Związek legionistów, nie jest 
celowe i nie może być skuteczne. Na 
ową akcję składa się szereg odruchów, 
odstraszających swoją jaskrawością i o- 
burzających swą niedorzecznością. Me
tody tej walki o dobra sprawę są takie, 
że odrzuciły je nie tylko związki legio
nistów z reszty Polski, ale Tównież od
rzucić musi spoleczesńtwo. Nrkt z doj
rzałych obywateli nie może zgodzić 
się na to, aby w  kampanii o bardzo sil
item zabarwieniu pplltyczmem i osobi- 
stem wciągać wojsko przez agitacje u- 
lotkamł. Nikt nie zgodzi się na stosowa
nie środków demagogicznych i złych 
nawet w uceoiwej intencji.

Lwow scy legjomiśct mają naaszczę- 
snego doradcę. Doradca dobiry bowiem 
przekonałby ich, że ponieważ są słabi, 
muszą zdobyć sobie sprzymierzeńców. 
Faktycznie lwowski Związek poszedł 
po Mnji wojny Ze wszystkimi i zraża- 
nta sobie wszystkich. Ukoronowaniem 
tej fatalnie pomyślane} akc.id jest nagon
ka na min. Sikorskiego.

Jest rzeczą dla nas niezrozumiałą, 
jak dawni żołnierze mogą w ten sposób 
pojmować elementarną zasadę powagi 
autorytetów wojskowych. Ale jeferczc 
bardziej zagadkowym jest, co spodzie
wają się tą drogą osiągnąć.

Kampania przeciw ęzłowtekowi tej 
miary i tych zasług, co gen. Sikorski, | 
nie przyniesie inicjatorom ani laurów, 
anł uznania, ani popularności. Osłabi ich 
i ośmieszy, a dobrą sprawę, której bro- 
mą. oddali jeszcze bardziei od iszczenia.

Życie karnawału.

Bal mfeszczanslti.
Lwów, 22. styiiznia'.

Bal mieszczański, który odbędzie 
się w salach Strzelnicy miejskiej w so
botę, dnia 31. stycznia br., zapowiada 
się wspaniale. Komitet ba.u, złożony z 
pań j panów, uchwalił wiele nfeespodzia- 
nek i dokłada starań, by bal ten, mają
cy  tak piękne tradycje, był, jak co roku, 
koroną karnawału. Jak wiadomo, bal 
mieszczański, urządzany rok rocznic 
przez cieszące się w  nas z cm mięta e o- 
gólnenj poważaniem j symmtją Towa
rzystwo str/.< lr-kie, grcniad^i zawsze 
elirie Lwowa w salach StreeJnfey, zwła
szcza, że dohra zabawa idzfe tu w pa
rze z szlachetnym celem, bo czysty do
chód z balu jes.t przeznaczony na wdio 
w y i sjeroty po mieszczanach lwow
skich.

Dó ucaestnidtwia1 w tej pięknej, połączo 
nej 7. hmnanitainiym celem zabawie ko
mitet zaprasza wszystkie sfery.

Zaproszenia imienne wysyła się po
cztą, a osobno za zgłoszeniem się wy
daje sekretariat Tow&rrzytetwą Strzele
ckiego przy ul. Kubkowej I. 23. w go dżi
nach popołudniowych od 5—7-mej, lub 
skarbnik Towarzystwa p. Ludwik Ral- 
słd, kupiec przy ul. Ruitowskiego 1. 7.

Lw ów , 22. stycznia. ,
(t). Przy szczelnie zapełnionej 

sali i wśród grobow ej ciszy  odczy - j 
tał przewodniczący sądu doraźne
go r. Socha wyrok, skazujący Iwa
na Dyszkanta i Andrzeja Kantora 
na karę śmierci, zaś Iwana Kdwaly- 
ka i Aleksego W odonosa na karę j
8-letniego ciężkiego więzienia, obo
strzonego oo kwartału dw utygod
niowym  postem j ciemnicą. Przy 
ogłaszaniu wyroku skazani zaczęli 
płakać. Dyszkant szlochając, mo
dlił się głośno i po odczytaniu w y - 1 
rokit wyciągnął ręce ku Trybunało- 
wi, prosząc o łaskę. — W ykonanie 
w yroku naEnaęztono na godzinę 1 
minut 5.

Obrońicjy! skazanych na śmierć 
po porozumieniu się z Trybunałem 
zwrócili się natychmiast do Prezy
denta Rzpltej 7. prośba o  ułaska
wienie. Obydwóch skazańców prze
wieziono w  krytej karetce pod es
kortą policff do więzienia pyzy ul. 
(Ka7%ii&rz.owskiej. Tłumy publicz
ności zalegały ulicę Kazimierzow
ską. Policja utrzymywała wziorowy 
porządek.

Na godzinę przed upływem ter
minu nadeszła odpowiedź od Pre
zydenta.
Ułaskawiony został tylko Andrzei 

Kantor.
Skazańcy przeżywali okropne trzy 

godziny oczekiw ani. Dyszkant płakał, 
modląc się boz przerwy. Po ogłoszeniu 
odpowiedzi z Warszawy, Dyszkant 

czynił wrażenie obłąkanego. 
Pozostała mu niespełna 1 godzina ży
cia, o czem go zawiadomiono. Grecko
katolicki kapłan wyspowiadał go, po- 
czcm skazaniec usunął się w kąt ciem

nicy na ziemię ł zawodził. Oddala! woj
ska pełnił straż w  kurytarżu więzien
nym.

Punktualnie o  godz. 1 w zaułku 
drugiego podwórza więziennego, zam
kniętym podwójną żywą ścianą z  od- 

i działów wojska, zjawili się przedstawi
ciele sądu. W  ciasnym kącie międlzy 

ścianami budynków stanął
oddział 12 żołnierzy, 

mających dokonać egzekucji. Na środek 
placyku wystąpił przedstawiciel sądu, 
r. Malicki i oznajmił

wykonanie wyroku.
W  uroczystem milczeniu wprowadzono 
pod bagnetami zawodzącego Dyszkanta. 
Za oddziałem kroczył

dozorca więzienny z  czarną chustą. 
Kaptan wzruszony podszedł do Dysz
kanta, pogładził gp po głowie i dał mu 
krzyż do pocałowania. Dyszkant szkla
nym wzrokiem wodził dookoła i mam
rotał niezrozurrriate wyrazy. Podszedł 
doń dozorca i chciał mu oczy zawiązać, 
lecz został odsunięty { schował się 
wśród widzów. Skaza rrfoc ruchami rąk 

dał znać, że się boi.
Powstało chwilowe zamieszanie. Do
zorcy z czarną chustką poczęto szukać 
i wołać. Dyszkant 

przedłużył soblt w  ten sposób ży
wot o 4 minuty...

O godzinie 1. mtmiit 9 zagrzmiała 
salwa karabinowa I bandyta osunął się 
poci mur... Jeszcze raz podniósł na se
kundę głowę i otworzył oczy4... Lekarz 
więzienny podszedł flo tnjpa i skonsta
tował śmierć. Tuż obol- stała zaprzężo
na czarna buda, z której wnętrza bieli
ła ste biała sosnowa trnmna.

W  grobowem mficzewiu opuścili 
świadkowie egzekucji podwórze wię
zienia.

Z rodziny rozstrzelanego nikt do 
Lwowa nie przyjechał. Żona Jego, S8f*c 
ciwiająca się trybowi życia męża, któ
ry mając 15 morgów dobrej ziemi, mógł 
żyć uczciwie, nie rozpaczała, gdy go a- 
resztowaroo. Skazaniec pozostawił dwo
je dzieci.

o rozmieszczenie przystanków  
t r a m w a j o w y c h .

Lwów, 22 stycató
'Jako mieszkaniec datelfllcy VI-teł, 

pozwolę sobie aw ródć uwagę Dyrekcji 
M. K. E. na niefortunne mraesaczjenia 
przystanku tramwajowego przy uL 
Szymonowtezórw. Przystanek ton jcsJt- 
tak uniresacz»ny, że motorowy zupełnie1 
me ma przeglądu toru i nie może wie-> 
dzjeć, czy z przeciwnej stromy nie nad
jeżdża wóz. Żeby zbadać, cizy tor jest 
wolny, musi konduktor zeskoczyć z w o
zu I wybiedz około 50 m. naprzód, 
skąd dopiero daje motorowemu odpo
wiedni sygnał. Manewr ten wymaga 
ctzaisem kilku minut, bo kon-uukitor zaję
ty wydatwaniem bilatów, niezawsze jest 
w możności przeprowadzić natychmiast 
kontrolę toru. Sądzę zatem, że należa
łoby zmienić mfejsce postoju, albo prze
prowadzić odpowiednie zmiany w iotrrze, 
aby uniknąć nfebezpieiozeńatwa zetknię
ci ai się dwóch wozów, lub też niepo- 
ttzebnej zwłoki w  ruchu tramwajlj* 
wyrn.

Czytelnik ..Gazety Porannej".
 a — -.

Z e  sportu.

To i owo w M i !  sę
dziowskiej.

L w ó w , 22 stycznia.
Kwesija sędziowska narobiła na 

wa nem zg. omadzeniu L. Z. O. t*. N-u 
w k le  hałasu. Podaw ano najroz
maitsze projekty i propozycje ma
ją e przyczynić się do definitywnej 
naprawy. Z góry powiedzieć mo
żemy, że wszelkiego rodzaju środki 
techniczne do niczego nie dopro
wadzą. D obrych  sędziów  nie s u  a- 
rza się przez noc, najlepszym d o 
wodem  zagranica, gdzie kwestja 
sędziowska w ciąż należy d o  pie
kących zagadnień.

Ciekawi jesteśmy dpprSwtly na 
sposób  urzędowania now o utwo
rzonej komisji dyscyplinarnej. Przy-; 
puszczamy, że wpłynie zrżalenie 
klubu A. na nieprawidłowe „funk
cjonow anie" sędziego na zawedacn 
z drużyną B. Nie ulega wątpliw o
ści, Ż3 drużyna B. w ygraw szy za
w ody nigdy w życiu nie przyłą zy 
się do skargi klubu A., ponh w aż 
nie zechce dobrow oln ie pozbaw iać 
się raz zdobytych ow oców . P ozo
stają więc ewentualni św iadkow ie 
(kt ?). Kto n im  zaręczy, że świad
kow ie b ę d j bezstronni, a przede- 
wszystktem, że znają się na prze
pisach. Jeśli już cnodzi o znajo
m ość i uobre interpretowanie prze
pisów, to sookojnie stwierdzić mo
żemy, że 90 proc. uczęszczających 
na mecze, ma o regułach footba llo- 
w ych bardzo słabe pojęcie. Za
miast tworzyć komisje dyscypli
narne należało się zastanowić nad 

spopularyzowaniem  znajom ości 
przepisów gry w  pil ę, nad prze- 

rowadzeniem odpow iednich o d 
czytów  i kursów. Absolutnie nie 
wyobrażam y sobie, by orzeczen ie1 
sędziego na boisku, m ogło być 
zmienione p zy zielonym stoliku I 

g
Jik zaradzić przecież złem u? 

Racjonalną odpow iedź na powyższe 
pytanie dał jedynie p inź. ChristeL 
bauer. Stwierdził on zut Inie slu- 
•znie.że głów nym  czynnikiem  kwa
lifikacji sędziego są jego walory 
moralne, jak  długo nie będziem y 
mieli w  stanie sęazrow .kim  ludzi 
o w ysokich kwalif kacjach m oral
nych, ludzi c  faktycznie sportowem  
usposobieniu, i. m lejących się w  znieść 

onad cl sny ho.yzont klubow y, 
tak długo n!e może być m ow y 
o dobry h, objektyw nych sędziach.
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KRONIKA.
PRENUMERATA: Miesięczna 4 zł. 25 zr. 
I  dostawa a> miejscu lub przesyłka 
pocztę wą 4 zl. 50 gr. — Zą granica 

5 zL 50.gr,

TEATR WIELKI.
Piątek, „Pan Dyrektor'1.
Siedziela a 3.30 popot. „Kopciuszek11.

®  Sobota, o godz. 7.30, ,,Niziny'1. (Go
ścinny występ 1 . Zamorskiej).

Niedziela o 7.30 wiecz. „Lohengrm" 
(30 p rc.' znsżkr).

Poniedziałek „Pan Dyrektor11.
Wtorek „Madame Butterfiy" (50 pu. 

zniżki).

TEATR MAŁY.
Piątek, „Swit, dzień f noc11 (Z pp. Ło

zińską i Mierowskini. 4?eż. Źytecki).
Sobota, „Świt, dzień i noc“ . (Z pp. 

Dębicką i Oi zcehow skiin. Reż. Orze
chowski).

Niedziela „Świt, ikień i noc" (z pp. 
Dębicką i Orzechów skini — reż. Orze
chowski).

Poniedziałek „Świt, dzień i noc11 (z 
pp. 1 -ozińską i Hiorowskim — reż. 2y- 
tccla).

Wtorek „Świt, dzień i noc" (z pp. 
Dębicką i Orzechowskim — reż. Orze- • 
chowski).

TEATR NOWOŚCI.
Piątek, „Szampańskie kobietki11 (50% 

zniżki).
Sobota, „Hrabina Marica“.
Niedziela „Hrabma Mairiea" (50-te 

przedstawienie).
Poniedziałek „Hrabina Marica11 (50 

prc. zniżki).
Wtorek „Radio-dziewczyna" (pre- 

tnjera).
m

„RacKe-dziewczyna". W nowej tej 
operetce, którą ujrzymy we wrforek w 
Teatrze Nowości, w głównych rolach 
wystąpią pp. Kaspiowiczowa, Brzeska, 
Rapacka, Rykka, tenor Ostrowski, So- 
•wiiński, Bcjanowski, Szosland. <*Kop- 
czyiiski i in. Aitysta-malarz Z. Balk 
przyjm ował znowu bardzo ładne i cTe- 
hawe^cfekcinicje. Reżjser Tatrzański 
wprowadził tyle interesujących syitua- 
cji, że operetka trzymać będzie w na
pięciu uw agę widza od początku do koń 
ca. Strona taneczna będzie uwzględnio
na w wielkiej mierze przez ewolucje 
układu balctmistrza Faliszewskiego.

Na 50 przedstawienie „Hrabiny Ma- 
ricy“ ‘ w niedzielę artyści i artystki grać 
jędą bez suflera, którego istotnie już 
ple potrzeba, gdyż świetni nasi. repre
zentanci tej operetki dav no  już grają 
I śpiewają z pamięci.

Ostatni gościnny występ Zamorskie]. 
Bardzo dobra śpiewaczka wystąpi po 
raz ostatni w istotnie najlei«zei swej 
roli w „Nizinach“ , które Teatr Wielki 
daje w sobotę wieczorem.

*  0
Dziś, w piątek koncert Czeskiego 

Kwartetu Sevcika. 50(5

W ybory na IV. ogóley Zjazd Poi. 
Młodzieży Akad. Okręgowa Komisja 
wyborcza 22 bm. ukonstytuowała się 
następująco: Przcw. Adam Luczkii cwiicz,

. wiceprzew. Tad. Mułiler, sekret. KI. 
Wieirzchleyski. Członkowie: Zb. Socha, 
Otto Sochański. J. Stachyrak, Leon ^ća- 
wadiak. Listy okręg, wyborcze zgłaszać 
tto O. K. W. 23 i 25 bm. (piątek i sobo
la) od g. 18—20 w lokalu Czytelni Ak. 
(śozśmsk-ego 7). Po tym terminie O. K.
W. żadnych list nie przyjmuje. Plenarne 
posiedzenie OK W. w sohltę 24 Dm. o 
godz. 20.

Mianowanie. Na wczorajszym tajinem 
posiedzeń:u Rady miejskiej mianowano 
*t miejsce zmarłego dyr. Janus zlkiiewicza 
•>. Dzitewionsllriego, zastępcę dyrektora 
Miejskich Zakładów elektrycznych.

Cennik na przetwory masarskie. Od 
dejaikfiego czasu czynniki zupełnie nlc- 
•rrwołrne wydają cennik na przetwory 
rtięsne prz^d zatwierdzeniem cen usta
lonych przez Województwo. wskutek 
CU go na.raża się przemysłowców rzą
śnickich i wędliniarskich, jak również 
apołeczeństwo na niepożądane tarcia. 
Prezydium Izby zaznacza, że tak Kor
poracja rzcźnńcka, jak i wędlmiaiska 
.wydają cenniki zaraz po otrzymaniu 
aktu zawierającego ceny oznaczone ko-' 
misyjnie i że wszelkie inne cenniki są

Gułe „corso*1 z ul
pomaga wyieśnić tajemnicę samobójcy,

ZŚgadka. traeedji na cmentarz* łyczakow skim  dotąd niewyjaśniona. — 
Samobójstwo czy  zbrodnia? —  Rozpacz ojca przy zwłokach syna.

Lw ów , 22. stycznia, 
(t). Policja nie ustaje w  prowa

dzeniu dochodzeń ustalenia sposo
bu śmierci śp. R. K. Na podstawie 
danych, udzielonych pnzez ośca de
nata, oraz danych, zebranych przy 
wiizji mieósca, gdzie się rozegrała 
krwawa tragedia, zachod-zi podej
rzenie, iż śp. R. K. nie odebrał so-, 
bie dobrowolnie życia. Dziś pize^su-

tanza łyczakowslkiego.
Tragiczna śmierć młodego czło

wieka. jedynego syna powszechnie 
szanowanej osobistości w e Lwowie, 
budź; wielkie zainteresowanie. Mia
rą straty, jaką poniósł ojciec, było 
jego w ysoce dramatyczne zachowa
nie się na widok trupa. Złamany 
boleni, całował zastygłą, w y k rzy 
wioną i oszpecona twarz jedynaka

nął ssę przez tkspozyiturę policji j i tulił się do niego. Obecni przy tern 
śledczej szereg osób płci oboi.ga z 
grona znajomych nieboszczyka. Są 
to przeważnie postacie, widywane 
na kors'e ul. Akademickiej. Kom. Ba
torski. prowadzący dochodzenia, u- 
chw ycił, zdaje się, pewną nitkę, któ
ra doprow adzi być może d o  w yja
śnienia zagadki nocy z  20. na 21.

nie mogli powstrzymać łez cisną
cych  "ssę do oczu.

Równolegle z policja prowadzi 
śledztwo sędzia śledczy r. Wito- 
szyński.

Zwłoki denata znajdują się w In
stytucie m edycyny sądowej, gdzie 
poddano będą sekcji celem określc-

sitynzmia na samotnej ławce cmen- 1 nia zawartości żołądka*

Fedah w opresji pani Kobosowej.
Energiczne? niewieście nie da rady 
posterunkowych. — Na widok podn 
wzroku pani Antonłowej, trzy osob

Lw ów , 22. stycznia, 
(t). W czoraj zjawił sśę w  miesz

kaniu państwa Anitoniostwa Kuba
sów  przy ul. Supińsikiego 18 urzęd
nik Izby skarbowej Józer Fedak 
celem przeprowadzenia licytacji 
iMoruchomości z powodu niezapła
cenia zaległych oodatków w  kw o
cie 90 złotych. W idok egzekutora, 
który w  należyty sposób w ylegity
m owawszy się, przystąpił z  całym  
: pokotem do wykonywania swoich 
czynności urzędowych, podziałał 
silnie na  nerw y małżonki mało 
gorliwego podatnika. Na zwróconą 
przez panią Kuibasową dość sta- 

• now czo uwagę egzekutor w  żądany 
przez nią sposób nic reagował, lecz 
ufny w  obecność przy egzekucji 
dwóch posterunkow ych, okiem 
znaw cy oglądał się po meblach, 
wyszukując pi^edmio-t, od którego * 
zacząłby licytację. Ta zimna obo
jętność egzekutora wyprowadziła 
panią Kubasową ostatecznie z ró-

nawet egzekutor w  asyście dwu 
łeSkmych pięści i roziskrzonego 
y  urzędowe pierzchły w popłochu.

wsrowagi i z rozwianym w łosem , z 
poóniesionemi rękami rzuciła silę na 
śmiałka, chcącego pozbawić ją je; 
własności. Uchwyciiwszy Fedaka za 
klapy marynarki, wysypała nań 
worek przezwisk, wśród których 
do druku nadają się tylko nldktóre, 
jak „szubrawiec, złodziej, laljdak11. 
Urzędnik Tziby skarbowej nie spo
dziewając się tak stanow-czego w y 
stąpienia dzielnej kobiety, ,zaniemó
wił. Nic mtiuęła minuta i całe towa
rzystw o męskie z panem Fedakiem 
i dwoma posterunkowymi na czele 
znalazło się za drzwiami. Pani Ku- 
basowa, w ypchnąw szy nieproszo
nych gości za drzwi, tryumfalnie je 
zatrzasnęła za nimi.

O całcm zajściu spisał egzekutor 
podatkowy protokół. Ustąpienie 
swoje tłumaczy obawą poważniej
szych następstw zc strony '•oźju- 
szonej kobiety, iod której w  jej sta
nie rozdrażnienia można było 
wszystkiego oczekiwać.

wybrykiem niepowołanych jednostek, 
które jak zawsze wprowadzają zamęt 
w fonie administracji.

Wyjaśnienie. W związku z naszą 
wczorajsza wiadomością pt. „Firma 
Wawel zajmuje się przemytnictwem'1, 
wyjaśnia powyższa firma, że ani jej 
centrala, <tm oddział w Dziedzicach nic 
brały żadnego udziału w fakcie prze
mytnictwa papierosów.

Organ. Nar. dz. IV. urządza w nie
dzielę dnia 25 ętycania br. w Zakładzie 
głuchoniemych przy ul. Łyczakowskiej
I. 35 Wieczór styczniowy11 z urozmaico
nym programem przy udziale Lwowskie 
go teamu Rozmaitości O. N. IV. i Iow . 
śpiewackiego „Hania..: Początek o godz. 
6 wiecz.

Stowarzyszenie Urzędniczek poczto
wych „Schronisko* urządza pod prote
ktoratem P. Katzirfiery Dutczyńskiej i 
P. wiceprezesa inż. Józefa Makarewi
cza Wieczór karnawałowy na dochód 
budowy \\ lląsncgo domu. Wieczór ten 
odbędzie się w sobotę 7 lutego br. w 
salach Kasyna oficerskiego przy ul. 
Fredry. Zaproszenia wydaje się w gma
chu Głównej poczty.

Drugi wieczór karnawałowy, urzą
dzony staraniem LKS. Lechia, odbędzie 
się dnia I lutego br. w sakach Kasyna 
oficerskiego. Wstęp ściśle za zaprosze
niami, Które wydaje od 20 bm. sekretarz

klubu w bibliotece Kasyna orle. (ul. 
Fredry 1. 1, parte*- na lewo) w godz. od 
6—7 wiecz.

(t) Konstytuujące Walne zgromadze
nie Iow. „Samarytanin'1, mającego ną 
cciii wspomaganie chonch  bez względu 
na wyz.uanic. kirarzy zc względu na 
swoje stesuniki majątkowe mc są w mo
żności leczyć sic, a do szpitali z powo
du przepełnienia przyjęci być nie mogą, 
odbyło się onegdąi pod przewodnia wem 
mecenasowej Hiitterowej Na prezeskę 
wybrano drowa lliitterową, na zastęp
czynię drową Kibitzową, radbzynię Ba- 
ruchiinową i p, Błauerową,

Polskie To w. Hodowców gołębi (Os
solińskich 1. ló) zawiadamia, że chętnym 
hodowcom bcd-zie rozdawać bc/.ptainie 
zarodowe gołębic pocztowe. Wydział u- 
dziela wszelkich wskazówek w kier mi
ku nalużytogo choau i tresury tych go
łębi.

Z Towarzystwa Prawniczego. W pią
tek 23 stycznia o godz. 6.30 w ieczorem 
w lokalu Towarzystw ą przy ul. Msrkiie- 
wicza ?a 1. p. odbęiz-ic się odczyt prot. 
dra Aleksandra Dolińskiego pt.: „Polskie 
prawo wekslowe". Wstęp wolny dla 
członków Towarzystwa, Związku sę
dziów i Związku adwokatów polskich.

Wypadek automobilowy. We Jhmlę 
w południc dostał się z własnej uiem.wo

żuośa! pod szybkio Jadące auto dr Ste
fan Krawczuk za Stanisławowa i doznał 
silnych koutozyd. Po pierwszym opa
trunku pozostawiono go w domowem lc 
czcniu.

(t) Ostrzeżenie. W powiecie brzes
kim i tarnowskiem grasuje jalkiś mfoóky 
osobnik, lat około 30, Który wyłudza od 
ludzi różne kwoty rzekomo na ułatw,ie- 

’ nie wyjazdu do Francji. W ciągu kilku 
dni oszukał 45 osób.

(t) Czes? nasyłają nam swoich rzezi
mieszków. Pciicja czeska przysłała z 
Pragi do Lw-owia niejakiego Weinberge- 
ra, rzekomo przynależnego dc Lwowa, 
którego aresztowano ttam za. różne kra
dzieże. Weunberger, jak stwyfrdzotKi- 
iTte pochodzi ze Lwowa i odesłany zo- 
stanr z powrotem.

(t) Pijacka awantura. Stan. Walusów, 
przemysłowiec z Kołomyi po pijanemu 
wszczął awanturę na ul. Rejtana pod 
Teatrem Bagatela. Aresztującego go pa 
siennikowego uderzył 2-krotnde w 
pierś.

(t) Litościwi przechodnie. Wczoraj 
chwycił N. "Krampejr, zam. w Rynku 2‘> 
na gorącjTn uczynku włamania do pi
wnicy jakiegoś złodzieja. W  Doszuki
waniu pcsteruaiikow ego szedł z nty 
przez Pasaż Andriollcgo. Tu przecz,.- 
dniic zaczęli prosić Krarrtpera o wyp j- 
szczenie złodzieja tia wolność. Krarn- 
dcm-. Który przeczuwał długą bezowoc
ność poszukiwań za posterunkowym, 
uległ prośbom i złodzieja miściu

(t) Rewolwerem groził. Zygmunt 
Przestrzelski, malarz z Klcparową, Ign. 
Szafranowi!, stolarzowi przy ul. Źródla
nej. ló. Obaj przekomarzali sio na fik 
Sykstuskicj. Policja w:dała się w spór i 
obu aresztowała.

(t) Szpilka w bulce 12-ldtni syr An
toniego Szkonli, kapelmistrza 26 pp.. 
zam. przj ul, Kurkowej 12, zjadł w 
szkoie bułkę, w której znajdowała się 
szpilka. Nieszczęśliwy chłopak poddaify 
został prześwietlainiu. i uśpieióu w celu 
wydobycia połkniętej szpilki. Dotyci,- 
czasowe zabiegi lekarzy pozostały bez 
skutku. Bułkę tę kupiono w sklepie Jó
zefa Kraunera przy ui. Kurkowej 7 i po
chodzi ona z piekaim Eljasza Gabla przy 
ul. Szpitalnej 86.

(t) Pożar magazynu przy szpitalu 
wojskowym. W zoraj o godz. IL rano 
zauważono wydobywający się dym z c- 
kien parterowego magazynu, przytyka
jącego do szpitala wojskowego przy ul 
Lycźakowskiej. W  magazynie tym znaj
dowały się materace. Uwiadomiona 
straż pożarna przyjechała natychmissl 
z dużym trenem i macując energicznie, 
w krótkim czasie pożar ugasiła. SzKoda 
stosunkowo pieznaczna, spalijo się kilka 
materaców. Zachodziło jednakże bardzo 
poważne niebezpieczeństwo rozszerze
nia się pożaru. Ogień powstał z powoda 
wadliwie przeprowadzonej rury dymo
wej, która przechodzi przez magazyn, 
napełniony do sufitu materacami, do ko
mina w próżnym gmachu.

(ź) Jubileusz Ireny Bohuss-Hellero- 
wej, znanej śpiewaczki, która tak do
brze zapisała się w pamięci Lwowa, od- 
będizie się 10 lutego w warszawskiej 
Filharmonii. Znakomita a-iysika święci 
25-lecie swej pracy scenicznej, W kon
cercie jubileuszowym wezmą udział 
wszystkie wybitne siły artystyczne sto
licy. ?

(Z) Prokurator skazany za obrazę 
policjanta. Sąd apelacyjny w Warszawie 
skazał prokurator? Izdebskiego z Nowo
gródka na 200 zł. grzywny za obrazę 
posterunkowego w kabarecie „Doliny 
szwajcarskiej11.

Nowa linja kolejowa. Zamierzone 
podjęcie budowy kolei Warszawa— 
Kielce — Miechów — Krakó* — My
ślenice — Zakopane zbliżyłoby Warsza
wę do Zakopanego o 145 km. iazdy Kn
iei:). Czas jazdy skróiS się do s-niiu go
dzin. Podróż z K-akowa do Zakop? ie- 
go trwać będzie 3 godziny (oWcnłe 
dwa razv dłużej).

„Londyńska11 mgła w Warszawie I 
Łodzi. (Z) 21 bm. rano zbudziła się War
szawa cała spowita w mgłę, wprost 
..londyńską". Zawdzięczać należy tylko 
zarządzeniom kompetentnych czynni
ków, że nie było wypadków kolejo
wych i ulicznych. Kolej zastosowała 
wszelkie śr dki ostrożności. Pociąg pa 
ysk1 przyszedł z opóźnieniem. Utł 

wczoraj popołudniu mgła przesłonfllf 
także Łódź i była tak gęsM. że tram
waje i samochody porusza1)1 się tjikc 
z trudnością
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Ze sztuki.
W y sta w a  art. m ai. Prof. L eon a  
W y c z ó łk o w s k ie g o , Z y gm u n ta  
R a d n ick iego , K o n s ta n te g  M a c

k ie w icza  i M arii W o d z ick ie j.

111.

Lw ów , 22. stycznia.
Radnicki od  p erwszych swych 

w ystaw u nas wykazał nieprze
ciętne sć. Przeistaczan e się tego 
irtysty w  coraz to bardziej odrę
bny, swój i ce lcw y sposób  jest 
tak szy b k ę , iż w p ost zdumiewa. 
Od portretu w łasnego w wyrazie 
fascynującego w  jednej z przed 
2 laty wystaw, przez marłwą na
turę na wystawie tofosennej 1924 
do dzisiejszego portretu p. P., śpią
cej dziewczyny, ulicy i t. p. dąży 
swą jakąś odrębną d ro ;ą , w  której 
prosto a tem: tu i ujęcia go w skom 
ponowaniu nie ma ną celu afekta- 
cii i olśnię lia, a barwa i jej skala 
da eką jest od  oczarowania, lecz 
zniewala widza do wniknięcia 
w „wnętrze" z łożenia artystycz
nego i myślenia razem z artystą. 
Tak, wyd je mi się, że sztuka 
Radnickiego (nie mówiłem z nim 
nic nigdy na ien temat) lo zaskle
pienie siebie wprost artystyczne 
w  walce o ca łość kom pozycji 
1 o  fakturę malarska, to m yśliw e 
wnikanie w plastyczny, że tak p o 
wiem, stan tematu czy m odela, że 
to celow e nałożen.e sobie obow ią 
zków  prowadzenia walki' z t udno- 
ścią, którą skala barw przez- niego 
używana narzuca. Forma u ni. po 
rytmicznie Ipgic na i organicznie 
związana. I duże prace jego są na- 
wskróś realne i tendencyjnie pla
styczne, to uzyskuje Rudnicki to, 
c o  jest sztuce podłożem  t. j. 
utrzymanie tręśći i jej Istoty, nie 
hędac ani w  części odtv. órcą, 
!eez w o i ym 7 s ieb ie  czerpiącym 
siłę artystą. (Z  braku miejsca nie 
m ogę szerzej ob  ?.ć tematu i p o 
g łęb ić  go  tnulogjami i przykłada
mi -  a bronię się przed łączeni, m 
om aw iantgo artystę z dużemi fir
mami i żonglowaniem nazwiskami 
w ogóle).

O  artyście M ackiewiczu już 
kiedyś ż  racji jego dekoracyjnej 
w ystawy pisałem.. O be nie wysta
wione szk i.e  dek. są niejako dal
szym ciągiem tego sam ego wyrazu, 
klóry nadawał swei wystawie piet w- 
szej. f  odkreślić musze jego  niewy- 
czerpalnosć i skalę pom ysłów , a za
razem to szlachetne zacietrzewienie, 
z kjór m swe tematy przerabia. 
Projekty je g o  są to rzeczy miesz
czące się w  dzisiejszem  zmaganiu 
się teatru o  wyraz i fermę. — 
M ackiew icz jest tych elem niow 
skrajnym wyrazicielem. Jako pra
cownik dla sceny wie, że teatr 
musi albo naśladow ać i udaw ać 
lub ma za zadanie w sp osób  w ol
ny dd  fałszu „istotności1* w yw oły
w ać wrażenie. Ztąd zaczyna się 
jeg o  dekoracja. (M im owolj muszę 
podnieść niesłuszne osądzenie jeg  > 
„N ięboskiej komedji* od czu ć  i zja
w y. która malarsko i dekoratywm e 
w  naszycn warunkach była dosko
nała —  a żałow ać, że nie potrafi! 
uię reżyser stopić niejako z mala
rzem -  aby nie b y ło  tego —  co  
byfoj. O czyw iście, godząc się lub 
nie na "krajność M ackiewicza (n u - 
„i on  jeszcze ch odzić „w o l.io " )  
p ota  momentami dekoracyjnem i 
nie można nic uznać jego dużej 
Inwencji 1 wrażliwości na treść 
I rodzaj pracy, którą rozum ie i dla
tego konsekwentnie propagu:e.

P. W odzicka wystawiając studja

\ Rzeczy ciekawe.

Przepowiednia s Trocfeim-itafp&ryście.
Plaga szarlatanów I psetidoproroków. —  Kazania i wróżby sta
rego Łopuchina. — WislK? rewolucja przed r. 1933. p  Trocki 
w 33-letniem przyntiarzu z Żydami. — Władca świata. — Święci 

powrócą z puszcz i pustyń.
M osk w a , w  styczniu.

Jednym z ob jaw ów  moralnego 
schorzenia społeczeństwa rosyjskie
go  jest mnożenie się różnych szar
latanów i fałszywych proroków , 
k tór/y  wylęgają się coraz liczniej 
w śród ludności pogrążonej w  ciem
nocie i najstraszliwszej nędzy, tra
cącej coraz bardziej poczucie łą
czności z najniższymi nawet sto
pniami cywilizacji.

Jak donoszą z okolic Samary 
wystąpił tam w  ostatnich czasach 
i pozyskał sobie ogrom ny rozgłos 
nowy pro iok  Iwan Stemipnowicz 
Łopuchin. J sł io starzec imponu
jącej postaci o olbrzym iej do pasa 
sięgającej siwej brodzie, o  stem o- 
row /m  głosie, mającym nadzwy
czaj przenikliwe brzrn enie. W y
głasza on nieustannie kazania pu 
bliczne na placach i skwerach, 
w  poczekalń ach d w orców  i t. p., 
a mimo tego, że otaczają go coraz 
liczm esze rzesze słuchaczy, w  a
dze sowieckie jak dotą i tolerują 
jego działalność. Jak utrzymują 
wtajemniczeni, ów  prorok byi da
wniej za zasów ca skich popem , 
na skutek zaś męczarni zadawa
nych mu w Tuie w czerezwyczajce, 
os a ał.

Główną podstawą nauki pror - 
ka są tajemnicze ustgpy b .b li  
a mianowicie księga Daniela i Ap - 
kalipsa św. Jana. Stosuje on icl 
treść do czasów  dzisiejszych i w y
prowadza stąd wnioski z całą pe 
wnością. W idocznie nieprzyjacie 
Trockiego upatruje on w  tej upa
dłej w ielkości sow ieckiej króla pie
kieł i przepowiada, że w ni dale
kiej przyszłości, w  osooie  Tr. ckie- 
gr> prc.fjawi się z całą oczyw isto 
ścią Antychryst, który s anie sic 
jedynym  w ładcą całej zem i, zg.. 
dnie z proroctwem  Apokalipsy. T 
w ielki rew clu ca  m a być dokonaną 
najdalej do r.' 1933. Trocki pow  ó 
ciw szy wkrótce do wła zy zawr 
33-letnie przy 5 ierze z^ycUm i i za
prowadzi w yznaw ców Mojże za 
rozprószonych obecnie po cali 
ziemi na iow rót do  Jerozolimy. 
Tam odbuduje świątynię Salomona 
a Żydzi uzna ą w nim M .sjasza. 
Połą zy on się także z Papieżem

jako „fałszy w ym “ —  w e d l' w y w o
dów  Łopuchina —  prorokiem, p c- 
czem Rzym upadnie i z uym iących 
zg lszcz  jego wyjdzie jak Feniks 
now y mąż — Trocki -  Antychryst, 
w ładca świata i rzłow ek grzechu. 
K ościół chrz ścijański będzie wó\ - 
czas jako rzeźnia w  której padnie 
tysiące męczenników wćród mąk. 
Ci, którzy uwierzą w  Trockiegu- 
Antychrysta- będą napiętnowani cy 
frą 066 na czole lub na rękach. 
(Apokalipsa 8).

W  ostatnich trzech latach Tro- 
cki-An ychryst narzuci się na w ład
cę całego świ.ita, sa ją c  się wtedy 
głow ą potworu, podług objawieni: 
ś v. Janc. O brzvmie państwo s w jj . 
podz. li na 10 lenniczych p a ń s t ,  
któremi r.-ądiić będą członkowie 
ego rod iny, on sam zaś tędz>e 

wys ępow ał ako ostatni cesar2 św. 
pnństwa rzym kiego.

O  końcu Antychrysta sowiecki 
prorok nic /nie m ów . Przepowiada 
yjko dalej, że zjawi sig w koń u 

Chrystus, aby otw orzyć tysiąc- 
iet ■ ie pań two o  SWojeJ potędze. 
Sihara wtedy Stanę się zimrą, 
Sybcija gorącą, a Jerozi lima bę- 

zie stolicą c łego świata W szyscy 
udzie będą w ów czas m ów ić jed - 

ny n j ęzykiem, pokój będzie n 
ziemi. Zn ik iie  stała arm.a, dzia a 

wsielica bioń. Z rodnie nie będą 
się nigdy zda.zały. żaden, d -sp  - 
t /zm  istn eć nie tędzi . Najwspa 
nialszy, jaki sobie m oż a w yobra
zić rozkwit techniki za; ewni lud - 
kości b /tow an le  bez ptacy fizy- 
znej i moż .ość nieus annego do- 

skona enia się bytów  go. Wted 
to o w  ó  ą na świat św ięci zpu^zc 
i pustyń, dokąd się schron li prze: 
sam ów adze>' em T rock ieg > - A  t - 
chrysta i rozpocznie się era wie
cznej sz zęśliw oś i.

Otóż taka jest głów na treść 
pr cepowicdni now ego proroką, a 
baśni jeg o  iłuchają  tłumy z po-_ 
wagą i skupieni.m. W ładze so 
wieckie tolerują go  podobno dla 
ego że es im na rękę osłabienie 

pres igJu  T roc iego, którego uwa
żają od cnie za najgroźniejszego 
sw ego p rzeciwnika.

BL.4SCO IBANEŻ
głośny pisarz hiszpański, którego 
aitaiki na króla Alfonsa w yw oła ły  
akdę dyplomatyczną Hiszpanii, 
zmierzającą do wydiainia niew ygod

nego opozycjonisty

Sowieckie rodjinii.
Moskv*a. w  styczniu* 

(+ ) .  Jak już donosiliśms swego 
czasu, na obszarze państwa rosyj
skiego istnieją obszary, zawierająca 
radijum.- Najwydatniejsze zasoby 
radioaktywne asnadują się w  Turka1 
stanie (pow. Ferghana). a w ięc w  A- 
zji centralnej. Przerwane w  r. 1914 
badania nad tą strefą, podjęła obe
cnie ros. Akademia Nauk, w ysy ła 
jąc tam Dczną ekspedycję naukową, 
obliczoną na 4 lata. Jak obliczono, 
1 gram radjum „rosyjskiego** bę
dzie kosztował około 150 000 rublt,

Z życia 
ekonomicznej/o*
Giełdy ebee.
OIE1LA 7.URYCHSK&

Zurych. (Radio). Otwarciu z dn.

i l U M O B !  S M j K C M !  N A T ł B A !  
p  -J~ warófce w Kinie „LEW" w

Darnin qq maRSYina
huculsKie, pozw oliła oglądnąć k lka 
płócien o  tematach, które ją wy
łącznie zajmują, z k órych to te
matów dała naszym wystawom 
kilka kom pozycji opierających się 
na hucuiszczyźnie (M adjnny itp.). 
Jeżeli vv-o[. o mi zauv*aż ć, to 
stwierdziłbym w tych Studj ;ch pe
wne posunięcie in p us w sp oso 
bie malowania i opanowaniu bat w,
I tóre z prawdziw e mes ą werwą 
(nie uchybi; m broń Boże słabs.ym  
bic p som n iew eśći ) są tła  zionę, 
a w kaii l a v n  j są szersze i ce 
lo vo użyt . (H u —• przv 10 ach 
c.e, łych, żyw yc , w cieniu barwy

zgaszone /imne). W ogóle w  barwie 
są to szki e o w iele ciekawsze 
może niż niektóre dawne w ykoń
czone prace, a jako cn araktcy - 
styka w  pejsaźu, to występująca 
stylizacja i pewna etteiyczn ść 
kolorystyczna. W ogóle p . W odzi1 ka 
to jedna z malarek o  typie ,m a- 
larza“ —  ale gdyby trochę na-Yet 
w studjach zwracała n w ag- na 
ysunek, to o  d u i ł  procent zw ię- 

ks ył^by to dla Niej mój szacunek 
(j ikoteż i ogółu  oglądają ych) o  ile 
Jej na tem wi go e z ,leży. —  Ale 
a uź „może** ?

K. OSTYNOW IGZ.

. m.
Zamknięcie.

Paryż 28-10
Londyn 24*84
Nowy Jork 5*8 /,
Warszawa 10000
Belgja 26 30
V- lochy 21 42
Hiszpanja 73 75
Holandja 209*75
Berlin 1-23 5
W iedeń 73*25
Sztokholm 139 75
O slo  i 7985
Kopenhaga 92 85
Sofja 3 75
Praga 15-55
Budapeszt 0 72
Eelgrad Ob 00
Ateny 8-80
Konstantynopol 2*S0
Bukareszt 2*75
Helsingfor* 13 07
Buenos Aires 197'50
Tendencja utrwalająca.

Giełda lwowska,
Lwów, 22, stycznia. 

OBROTY w 
H ipc(eczny 0"35‘ /ł» 0 56. 0 5i, 

0 57, 0 5 9 ,0 0 0 , Prz.m ysfow y 037 . 
Zarobkow y 7-50. Prowary 9 20,
9-25, C hodorów  4  40, 4 ‘ 30, 4'4b,
4-35, 4  36, 4-60, Chyb e 5-2J, 5 30
5-35, 5 4 5 , 550 , 5*30, Cegielsk* 
0-71 0 7 0 , 0-72, 0-73, 0 75, 0>7b, 
Gazolina 1"60, 1 65, 170. CmielbW
066 , Nafta 0*62, 0-60, 0 63, 0*64,
067 , Rakszawa 1-8C, 185, Tespy 
4*2t>, 4-30.
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OBROTY W  AKCIACH N1EKO* 
TOW ANYCH.

Brugger 0 26, Ga ociągi 0 21, 
Gazy wschodnie 10-50, 10 75 10 80, 
11-00. 11 15, 11-20, Jaworzno (102) 
11*05, 11-10, (25) 11-80, 1185,
(drob.) 13 50, Les ennice 115, 1-.0, 
Nobel l -95, Olkusz 1 '05, TOO, 0 95, 
0 9 3 , 0 9 ) ,  Przeworsk (im enny) 
220-00.

Giełda zbożowa.
Lw ów , 22. stycznia.

Na giełdzie skromne ob ;oty  w 
życie, poza giełdą zastój w tran
sakcjach z pow odu braku podaży, 
W  dalszym c ią g i zainteresowanie 
dla zboża siewnego. Tendencja na 
ogól utrzymana, dla pszenicy lekko 
zniżkowa. U sposobienie mocne.

Obroty pozagiełdow e
Lwów, 22 stycznia.

D ziś tendencja cliw i.jna. Obrót 
slaby.

Dolary amer. 5-17‘ f, do 5*173 
doi. kanadyjskie 5 T 4 1/,  do 5-15, 
korony czeskie C 1 5 l t do 0-151,,

leje G-02rj do CK21/,, franki franc-
0 27)/ do 0-271, ,  Iriiiik szwajcąrsk
1 00 do 1 C2 funty szter’. 23 85 
do 24-0), U nule a 503 i n 1)0 
za 1 rys. 0 00 z l de 0 00 zf. 
drobne za 1 tys, O-CO do 0*00 zł. 
niemieckie tys. stare za 1 iys. 
0 42 do C 44 gr., korony austr, za 
tys. 0 0 7 — 0 0 7 \  gr.

zioto: 20 kor. 21 80 do 2I*S0, 
20 frank. 19 70 do 19 75, 20 marki 
2 4 (0  do 24'90, 10 rubli 26‘ 80 do
26 90 gr.

Srebro: kor. austr,0-441 's~ 0 - 4 l 1|»> 
5 - kor. ausir. 2 3 2  — 2 2 4  floreny 
1*18— 1*10, srebr. ruble 1-88 — 1‘90, 
kopiejki za rubel 0-84— .0 86.

 o — —
(m) Udogodnienie rnchu towarowego

z Rumunią. Nu konfcreitcj-i koieio->vej w 
Bukareszcie postanowiono zaprowadzić 
parę pociągów pospieszno-towaro-wycii. 
Polski, zestawiony w Śimtyme, odcho
dzi stąd o 11. do Czcrnio wiec przyby
wa 10.57, do Bukaresztu odchodzi 19.50. 
Rumuński z Bufearcasztu wyjeżdża 18.50, 
staje w Czemiowcach 4.0,i.1 do Stiiaty-na 
przybywa 15.25. W Sniatyitiic odbywa 
sic zestawienie na lin je Lwów—War
szawa, jeden pociąg do Lwowa, po jed
nym do Czech i Austrii.

OGŁOSZENIA.
ftauka i wychowania I

UKOŃCZONA semiuarzystka poszukuje 
lekcji. Ogłoszenia pod „Matura“. 501-2

na S .m ie .ie o z n e
KURSA KSIĘGOWOŚCI

kupieckiej i bankowej 
przyjmują d o d a tk o w o  jeszcze ty lk o  
. do t  M ego  K U R S A  H AN D LO W E.
EcÓfe R eform e. Fańska 14
pod krerunkiem W Bembnowicza, prof 
Panrto. dkad. handl. Po 1. lutego p zyjęcie 
za eżne — wedle Okólnika Ministerstwa — 
Od tegiź zezwo enia. — Spscjalne w ie - 
o z o r n e  kursa od godz. 7-mej. -  Prospekt 
kursów bezpłatnie- — Dyrektor Instytutu: 

J}r Józef Gluziński. i l t

^  Kupno, sprzedaż, zamian a^jj
OKAZYJNIE do sprzedania bardzo pięk

na jadalnia i sypialnia. Hala • Aukcyj
na, Akademicka 5. 510-2

MASZYNY UO SZYCIA, gramofony, 
pritmtsy sprzedaje tanio, naprawia z 
gwarancja Nowacki, mechanik, Lwów 
Gródecka 63. 372

I

[ Posady 1 praca

mieszkania, lokal*, sklepy 1
ARTYSTYCZNA Wytwórnia Kilimów —

Kilińskiego 1, II p , poszukuje 3— 1 u- 
biikacji na pracownię. 50!)

POKOJU na Maro * osobaem wej- 
iclerr w okolicach ul. Senatorskiej, 
ni. Akademickie), Fredry, Łoziński s- 
co itp. poszukuję. Zgłoszenia w Ad- 
nmttcTacjj.

LIN JARZ. dzielny w swym zawodzie, 
poszukuje posady, może przytem wy
konywać niektóre roboty iutrołigator- 
skle. Łaskawe zapotrzebowania kie
rować proszę Doguoicc. Górny Śląsk,

ul. .Krakowska 351, Józct Lipiński. 504

ZDOLNY koresjłdfutlciil, v la ja.iacy ję
zykiem rumuńskim i węgierskim, szu
ka zajęcia, ewentualnie udzieli lekcji. 
Zgłoszenia pod „Zdolny" do Admini
stracji. 505-2

RUTYNOWANA rrianipuIaiTkę, obznajo- 
mioną z buchalteria, poszukuje się. 
Piekarska 17, paitcr, między 2—3 po
południu. 47Ó-3

TOWARZYSTWO akcyjne poszukuje or
ganizacyjnie wyrobionych i rzutkach 
reprezentantów na następujące mia
sta: Stanisławów. Stryj, Przemyśl,

, Drohobycz, Sambor, Brody, Tarnopol. 
Kaucja .100 zf. wymagana. Oferty wraz 
z życiorysem nadesłać do Administra
cji, Lwów. til. Senatorska C. pod „Ge
neralna Ajencja". 468-6

BIURO NAUCZYCIELSKI!: i pośredni
ctwa pracy dla wszystkich zawodów 
Marja Niemczyiiowsk, i, ' Lwów, piac. 
Akademicki 3, Telefon 1351. 450-5

RUTYNOWANY buchalter, bilansisfa.
z dłuższą praktyką w różnych przc l- 
siębicrstwueli, Spółkach akcyjnych, 
poszukuje posady. Pierwszorzędne re 
ferencjc. Zgłoszenia pod J. T. do Ad 
ininistracji „Gazety P 'rannej". 5

R E U M A T Y Z M
N E R W O B Ó L E

I t f i n  p o d o b n e  d o l e g l i w o ś c i  1 * 1' W  A

o d  s z e r e g u  la t  z n a n e  N A C I E R A N I E
p o«l n a m

ICHUOMENTOL
W b k ^ D Z I Ł  ki O H A i lT C I a  lu n  w p r o s t  z

APTEKI SZYMONA EDELMANA
W  S A M B O R Z E . 7708

XM*m o rai ± U- v
Tjj IBiiulł* według osta niego » » -  

;o  sądzeniaministerjairi. sporządzaru 
.u r a n y  buchalter bilausista. Ł:-.s,awe 
ii-iii- uii do AduTn. pud „BilansisU*

i Rozmaita 1
NOWY MŁYN w Jarosław tu „Perlak" 

pofąozjony z maszynowym zakładem 
opalowym przy stacji k olejow ej, iwzyj 
mie kilkanaście wagonów lirocKki i 
jęczmienia na kaszę do przemiału. — 
Wymięła także różne mąki. '1 cii/.e 
młyn jest do sprzedaniu za 75.900 zł. 
Długi hipoteczne 32) 0C z!. 503 2

STROJENIE i napraw ę fortep ianów  
przyjm uje Aj tur Srnu.ny, Chm ie
low sk iego 5 leieiou 1598. 480-3

POSZUKUJE dzierżawy ogrodu lub go
spodarstwa rolnego z budynkami. !0 
klin. od Lwowa. Zgłoszenia: Szulc, 
skład papieru, Akademicka 2. 471-2

PRZED KARNAWAŁEM! Odświeżyć 
twarz masażem, irsimąć wągry, zmar
szczki, czerwoność rąk. Kosmeo. Mi
kołaja (obok cukiertti) 1. 7. 3J4-4

Motory ropne od 6 do 2tM)0 FTP.
Urządzenia młyńskie. Prasy do aleju, 
Obrabiarki da mstali i drzewa na do
godne sptaty, oraz tra-usMteJj, turbiny, 
pasy, oieje, smary. ropę. papę, bUchc 

pocynkowana poicca*.
„P I L 6  T ‘

Lwów, ul. Bałureg» <!. 
Oddziały w Tarnopolu i Poiw alocry- 

skach. 8598-15
Techniczna porada bezpłatnie.

z fabryk w Augsburgu, 
format 57/84, w baraza 
dobrym sianie, popęd elak- 
t-yczny iuo na korbę, zaraz 

do sprzedania.
Bjiższa w iadom ość w diu

kami Spółki A kcyjnej W yda
wniczej, Lw ów , Chorążczyzny 
31. od  8— 3.

O D D Z IA Ł  W Ę G L O W Y
BANKU ZIEMIAN S. A. we Lwowie,

u l ,  J £  o p o r n i  L a  4 . (Telefony 156 i 832 ) 
w  K a t o w i c  .o ch  u l ,  J a n  : 1 4 .

d o s t a r c z *  u r g i e l  z p i e r w s t o r z ę d n j e l i  k o p a l ń  g ó m o i l i j i k i e k  1 Z a*  
g łę b ia  D ą b r o w s k ie g o  wagonowo, ja  oto/. deU.Tcztńa ?e akładów we Lwo
wie t  oslawą przed dom paniie; cen kop LTanyeb i h >  t in g o d a y th  w »* 

r u n U a c h  z a p ła t y ,  u d z i e l a j ą c  k r e d y t u  d o  s a e ś e iu  m i e s i ę c y  
ópec alne warunki i opusty cennikowe przy dostawach dlaprz dsiłbiorttw 

przemysłowych do osobnego u«i<Swi»nia.
509 Dostawa szybka i  punktualna.

Nadszedł n ow y  transport

samochodów osobowych

CITROEN
l i f t k a l  w y s t a w o w y :

A I ^ T R O - D A I M L E R
lw 6 w t P a s a ż  M i& o tasc fca .

T eld fcn  14 - 7 3 .

. - J

D R U K A R N I A
S P Ó Ł K I AKCYJNEJ W Y D A W N IC Z E J

J ł W J ł  Uł_ CHORĄŻCZYZNY 31
T 1  1 E F °  N N r *

W ykonuje s z y b łu

%  punktualnie
\  tanio J*

\  /
w zabres V  ^
draMwa

'M H B B

FNICZEJ

sssw
Ppzyjmuje 

wszel&ie roboty

AL IN Y R O L M S A T O R N IJ .

Posiadi 
wiełui wyMp 

pisot 
Mssziify 

il«tPBcyj« 
najnowszego 

typu

4- Drukami bp. Akc. Wyd, pod zarz. J. Piockiejjo we Lwowie. Naiezytosc pocztowy oplatano ryczałtem. Odpowiedz.a:ny ic i.: Marjan MuciuUeki.


